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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Bi hm Redakcji i Administracji 
ulica Wałowa Nr. "9. — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

CZEŚ O TJRZEDfiWA

czerwca, luf od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi rg et., 
30 ct. - Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowc p<t’8 et. od miejsca jednego wiersza.

rnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agcncye anonsów); wo Prancyi w Paryżu 
wyłącznic agencja p. A d a ma ,  Carrefour delaCroix 
Rpuge 3

Od 1 do 8  m arca r. b. ustal' ksicgo- 
susz w zakładzie kontu m acy jflym  w U rodach 
i P odw ołoczyskach , w B a s z n i ,  dalej Lipsku, 
Łow czy w powiecie c i e s z  a n  o v\ s 1, i tn i w- 
N ow osió łkach  gośc innych  pow iatu  r u d e ń -  
s k i e g o .  Z araza ta  jeszcze panu je  w L isie- 
jam ach , w  S ieniaw ce. M lodowie, Ł ubaszow ie, 
O strow icach, Szczutkow ie, B urgau , Ł ukaw i- 
caeh, K row ie j iasow ej, K eichau pow iatu cie
s z  a n o  w s k i e g o ;  w Św idrów ce, Radgose 
szczy, O dporyszow ie pow iatu d ą b r o w s k i e 
g o ;  L ipn icy  wielkiej pow iatu g r y b o w s k i e -  
g o ;  O strow ach barań sk icb , M ajdanie, Iu z ą d -  
ce, K om orowie, Jagodn iku , Rusinow ie, W e- 
ryn i, Brzostowej górze, pow iatu k o l b  u s z e w 
s k i  e g o ;  D ąbrów ce, Z ło tn ikach , R adom yślu, 
W adow icach gó rnych , Rydzowie Surow ym  
kacie ad T rześn ia , W  oj sław  m, M ahm ach, G a
w łuszow icach, Goleszowie. R udzie D ulczy 
małej. W adow icach gó rnych , pow iatu m i e- 
i e c k i e g o ;  w Nisk.ii,. P ysznicy , K opkach, 
Budniku K oziarni, W iatrow ce (ad N art), B ie
linach  T arnogórze, B ielincach, o tiozy , p o 
w iatu n i s k i  e g o ; w  Głowaezowej. R ozy, p o 
w iatu p i l z n e ń s k i e g o ;  w m iasteczku L u
byczy pow iatu  r a w s k i e g o ;  w G ram  nad* 
pow iatu r o p e z y e k i e g o ;  w B arany  w ie, me 
dliszczanach , N agnajow ie, P rzew ozie, K arcz
mie ad Dębv, w Porębam i dębskich, powiatu 
t a r n  d fcr z e z  k i e g  o ; Pośklu  ad P ogorska 
wola pow iatu t a r n o w s k i e g o  i w zak ła
dzie kontum acyjnym  w H usia tym e.

Z c. k, Nam iestnictwa.
W e Lw owie dn ia  8  m arca  1879.

trwała b e z  szwanku do czasu, kiedy 
odnowienie ugody z Węgrami weszło 
w okres przesileń. Długi, powolny i 

• obfity w ciągłe zmiany tok rokowań 
' ugodowych wywołał pierwszy rys w 
; tej organizacyi. Nie była to, jak się 
I pokazuje, budowa bardzo silna i dokła
dna, skoro pierwszy silniejszy cios 
wystarczył do utworzenia rysu. Kluby

stronnictwa wiernokonstytucyjnego ja 
ko całości. Z owych korpusów, jak 
zawsze nazywano kluby, nie sformo
wała się nigdy armia jednolita lecz 
przeciwnie wywiązała się otwarta woj
na domowa podczas słynnej rozprawy 
traktatowej i adresowej z roku 1878. 
Wielu posłów nominalnie tylko pozo
stało w składzie swojego klubu a zre-

CZEŚć IIEUKZEDOWA

Lwów, ld  mcrca.

Organizaeya stronnictw w Kadzie 
państwa od dwóch już lat prawie stoi 
na porządku dziennym. Podział stron
nictwa wiernokonstytucyjnego na trzy 
kluby t. j. organizaeya pierwotna, do
konana, zaraz po pierwszych wybo
rach bezpośrednich w roku 1873, do

j wiernokonstytueyjne wydawały się w j sztą w mowach i głosowaniu kiero- 
| pierwszej tylko chwili dobremi korpu- j walo się tylko własuem zdaniem. Dal- 
! sami jednej armii parlamentarnej, bo i sze losy sprawy okupacyjnej, iniano- 
j zdawało się.- że Rada państwa wy- j wicie wielka kampania delegacyjna 
, brana bezpośrednio przez  ̂wyborców i Herbsta i jego towarzyszy doprowa- 
’ nie od razu przestanie być widownią j dziła dzieło dezorganizacji do kresu.
■ walk konstytucyjnych. Kluby były te-1 Dziś faktycznie tylko sprawa okupa- 
' go pewne i dla tego w pierwotnej \ cyjna stanowi podstawy organizacyi i 
organizacyi główny nacisk padał na I na tej podstawie powstały dwa tylko 
solidarną kooperaeyę w razie, gdyby j kluby, z których jeden wytknął sobie 
jakakolwiek kwestya prawno-państwo-< za, zadanie łagodzenie finansowych na
wa wymagała dowodu, że stronnictwo 1 stępstw okupacji, 
wiernokonstytucyjne nie pizestalo być Podział ten ma pewne znaczenie
polityczmjScałoscią oig«ni?z ą. ! już tylko w końcowym okresie pervo-

Rozstrój wywołany rokowaniami | du parlamentarnego, g d j  RacR prń- 
ugodowemi dał pierwszy impuls do • stwa będzie musiała przystąpić do po# 
szukania, nowego watka organizacyj- krycia kredytów okupacyjnych. Po o- 
nego i zapewne byłaby wtedy przy- j becnej sesyi Rady państwa następuje 
szła do skutku jakaś zmiana, gdyby jak wiadomo ogólna kampania wybor
nie równoczesny wybuch zawikłań na j  cza. Czy stronnictwo wiernokonstytu- 
wschodzie, w obec których n aj ważniej- cyjne zamierza przeprowadzić tękam- 
szym obowiązkiem wiernokonstytucyj- panie tylko pod hasłem okupacyjnem 
nej większości było wytrwanie na da- bez żadnego względu na inne kwestye 
wnom stanowisku. Zresztą wśród ta- i wielkiej wagi, wobec których zaraz iia 
kich wielkich wypadków, których ! wstępie znajdzie sięfcnowa Ralfa pań- 
wpływ na losy monarchii z początku j stwa? A jeżeli tok jest, czy wyborcy 
nawet odgadnąć się nie dał, można j będą z tego zadowoleni i zastosują się 
było zapomnieć o różnicach zdań w , do takiego planu kampanii? Wybory 
kwestyach drugorzędnych i do tego j przeprowadzone pod tem hasłem wy- 
wewnętrznych. Skończyło się wiec nawiałyby rezultat niejasny i dopiero nod- 
chybionej próbie utworzenia nowego ’ czas następnej sesyi nowo wybrani 
klubu i organizacja pierwotna w y -1 posłowie musieliby szukać podstaw do 
trwała, aż do okupacyi. ; nowego ugrupowania sił.

Okupacja i wytoczenie sprawy j Nawet niebezpieczną byłaby taka
traktatu berlińskiego przed forum par- j taktyka. Sprawasjokupacyjna nie do
lani en tarne wstrząsło już do głębi or- j dała blasku politycznej roli strounic- 
ganizacyą nietylko klubów lecz także j twa wiernokonstytucyjnego, a o za-

I chowaniu się rozbitków z dawnej fa- 
j langi Herbsta na ostatniej sesyi dele- 
i gacyjuej można to jeszcze dobitniej 
powtórzyć. Musiało to wszędzie zwró
cić uwagę w sposób niemiły, że po
słowie z tej falangi formalnie praco
wali nad tem, aby niejako zatrzeć u- 
rok czynów wojennych armii pod
czas akcyi okupacyjnej. Starano się 
wykazać ministrowi wojny, że na te
atrze walki okupacyjnej były wielkie 
massy wojska, że było go tam więcej, 
aniżeli wykazuje sprawozdanie rządo
we. Dla większego uwydatnienia wrze- 
komego błędu, t. j. nagromadzenia za 
wielkiej liczby wojska, posłowie ci nie 
poprzestali na podniesieniu cyfry kom
batantów do wysokości przesadzonej, 
lecz nadto sprowadzali liczbę powstań
ców do m in im u m ,  chociaż liczba ta n- 
suwa się z pod wszelkiej rachuby. 
Powtarzamy, że taktyka ta musiała 
co. najmniej zwrócić na siebie uwagę 
wT sposób niemiły, a jestto okoliczność 
wcale nieobojętna dla losów blizkiej 
kam panii wyborczej.

A nkieta zbożowa.
(Drugie posiedzenie z d. 11 marca.)

(.Dokończenie.) i

Po zaniknięciu dyskussyi zabrał głos 
sprawozdawca komissyi dr. T. P i ł a t .  
W obronie wniosku komissyi odwołuje sie 
do poprzednich mówców. Na zarzut dr. Ży- 
wickiego, jakoby m agazyny były przedw cze
sne, odpiera mówca, że przecież taki m aga
zyn założono już w Tarnopolu i sam dr. 
Żywicki go utrzymuje, Komissya nie ogra
nicza magazynów tylko na Lwów i Kraków, 
lecz owszem pozostawia swobodę staran ia się 
i w innych miejscowościach o takie kon- 
cessye

Wniosek dr. Żywickiego zgromadzenie 
uchyla a przyjmuje wniosek komissyi tej 
osnowy: ,. Przede wszystldem zachodzi potrze
ba urządzenia publicznych składów zbożo-

i/?mrwr«tn

l i s t i  p m s m
XLIX.

K o n iec k arn a w ału  w e d łu g  k a le n d arza . W spom n ienie 
n szp a n slie b  studentów . T r ą b y  i  ro g i. M an ia w alto r- 

-vr', P °h o yjn y  7. w yjątk iem . T rąb k i dziecinne-

ryża6S1 Bale 1>rZ°PiSy PolieD ne ’ Przyszły historyk Pa- 
' . . a eirw Operze i. hypodromie. Międzynarodowe 

poranki. Ymnato. Le pdU  UoteL L a  ‘M  ^  des

„7f V* .U le in i" autor dramatyczny. Bóżne połączenia 
sztuk! r przemysłu. C aligula . K u ,,  B io s . Nowe poezye 

Wiktora Hugo. j f o w a  nazwa Joteryi.

kalend a rz ae iT ^  S1<? sk°ńczy ł we wszystkich

p ie lo w a  , J*»»
wdzie tego przeiścG Zl' ^ m w ątpić o p ia 
nych  dni do czterd heeft ?  zwaiD ch zaPus,t '  
też oprócz tej k d Pri’ odniow eg °  PostlO ale 
d n a  inna okoliczność d5 pzoweJ „ Powag \  ?a7 
na  urzędowe a przvnoi, 1 ™.°gła Dy posłużyć 
tw ierdzen ie tego faktu ^  "ńdoczne po-

tak śSetn“ n ięŁ ^ e i ^ c i0W-ej; niegdyŚ
wołu i długich jego o rL ak ó w ^  d z ik iW ludfp  
bohaterów rzymskich, bóstw m i t o C i c S ^ i  
symbolicznych postaci nauk, sztuk i rzemiosł, 
w których pomimo dzm aeznego zestawienia 
objawiała się jednak zawsze jakaś nić łączą
cą stare podania z bieżącą c h w ila  bo już
od siedm iu lat P aryż obchodzi sic bez tego 
ludow ego igrzyska — ale ja k ie  uw ierzyć, pcJ

sty w torek , kiedy ci n a w e t, co w braku in
nego za jęc ia , bez względu na deszcz czy 
ch łód , błoto czy śn ieg , depczą całemi dnia
mi po bruku albo asfalcie ulic i bulwarów 
P a ry ża , nie spotkali w ciągu tych uroczy
stych dni niegdyś karnawałowego szału, ani 
jednego arlek ina, ani najmniejszego tureckie
go turbana albo szkockiego pięcia, ani obsy
panego mąką pierrota, ani pasterki, ani oda- 
[isk i, ani nawet choćby tylko olbrzymiego 
przyprawnego nosa,, tego ostatniego w ytrw a
łego i nieustraszonego symbolu nieboszczyka 
karnawału y f to c ia ż  , jakby na zachętę, n ie
stety zupełnie bezskuteczną, po kilku dniach 
śniegu i błota w ostatni wtorek było sucho 
i słonecznie!

Sm utne,' martwo, cicho na ulicach, jak 
już dawno nie bywało. Już w przeszłym, roku 
nie można się było skarżyć na zbytnią obfi
tość m asek , ale uratowała resztki karnawału 
Hiszpania, Stora nam  przysłała dla odżywie
nia się ochocze grono studentów z Salaman- 

j k i , z g ita ram i, kastanietami i łyżka mi za- 
1 tkniętem i na ezemś środkująccin między ka- 
j peiuszem i czapką, a co najważniejsza z szcze- 
' rą , niefibiyniuszoną młodzieńczą wesołością 
: i swobodą. Po zapowiedzi w dziennikach, 
j której conm c de ta ison  n ik t nie chciał wio- 
| rzyć, Eshidiantina  zjawiła się w południo- 
; Wej 'godzinie 'Jsfcniedzielę zapustną na trotoa- 
j rach orzed Wielką Oper%, i jak niegdyś or- 
! sza t1 tucznego w o łu , puściła się z brzękiem, 
i dźwiękiem , z g ita ram i, tam burynam i, fleta- 
I mi i wesołym spieweM w tryum falny pochód,
■ zwiększający się z każdą chwilą i każdym 
' (.rokiem setkami i tysiącami zachwyconej lu- 
! d u B R , a wieczorem już cały Paryż znał i 
j widział studencką grom adkę, nie wiedząc,
' czemu się hardziej dziwić, czy tej tak orygi-

n  T i  n  1 V t  n  7.1  m  a t i ,  f  t i i  i t  -rr  -» T
Cg W  -  UWlf-rMM, ze- .   ,.  _-----J —

smy przeżyli już zapustną niedzielę a" nawet j nalnej powości kostiumów, twarzy, i wesołe- 
tak zwany u nas ostatni a u Francuzów tłu - I go, swobodnego życia hiszpańskiej młodzieży,

j czy temu dziwnemu fenom enow i. że dzien- 
, niki na ten raz nie skłamały?

Na ten rok nie można było spodziewać 
się powtórzenia odwiedzin hiszpańskich, go
ści , którzy zresztą ze swoją niezaprzeczenie 
i dotjAalnie rojalistowską barwą nie-jnajlepiej 
wydaliby się wśród republikańskich masek, 
któremi dziś moda stroić się każe, ale które 
całą swoją wesołość i dowcip wyczerpują w 
salach wielkiej maskarady wersalskiej.

Głucho więc, sm utno i bezbarwnie prze
szły ostatnie dni karnawału w Paryżu. Na 
domiar zupełnego upadku owego niegdyś tak 
charakterystycznego szału paryzkich saturna- 
iiów, nie było nawet słychać na ulicach owe
go nieznośnego odgłosu karnawałowych trą
bek , któremi dzieci rozdzierały uszy prze- 

, chodnicy/. Zwyczaje indowe są to żywe lite- 
I ry i wyrazy, które trzeba tylko umieć czy- 
i tać, żeby z nich odcyfrowae nieprzerwany 
! wątek starych dziejów narodowego życia. Nam 
1 tu ' nie idzie o archeologiczne badania ale o 

skonstatowanie fa k tu ; powiemy więc tylko, 
że w całej F rancy i, a w Paryżu szczególnie, 
dziwnie, upowszeęimionem jest zamiłowanie 
myśliwskiej m uzyki. tom dziwniejsze, że 
o rzeczy wistem myśiiwstwie, o dawnych po
lowaniach na grubego zwierza już prawie mo
wy być nie może. bo jeżeli kiedy w dzien
nikach spotkamy się z opowiadaniem jakiego 
polow ania, na którem ubito jakiego rogacza, 
to polowanie to odbyło się niezawodnie w 
jakim ś książęcym lub hrabiowskim zwie
rzyńcu , gdzie ow rogacz młodo złowiony, 
hodował się przez wiele lat pod zamknięciem 
między czterema ścianami obmurowanego par
ku, żeby przy .jakiejś ważnej okoliczności paść 
pod strzałem jakiejś politycznej aflo  heral
dycznej znakom i tośc i.

Dość, że gra na myśliwskim rogu sta
nów; jedną z lak zwanych iohad Francuzów,

j a nam , którzy mamy tak wspaniale unie- 
i śm iertelniony w P a n u  Tadeuszu  talent pana 
I Wojskiego, nie wypada rzucić pierwszym ka- 
. mieniem na tę niewinną manię. Tylko tu nie 

ma mowy o bawolim rogu „d łu g im , cen t
row anym , krętym  jak wąż boa“, ale o mosię
żnych , w obręcz zwiniętych i ogrom nym  le- 
jowatym  wylotem zakończonych, instrum en- 

j ta c h , które w orkiestrowej muzyce nazywają 
| się w alto rn iam i, legitymując się, choć trochę 
j z niem iecka jako potomstwo w prostej linii 
i leśnego rogu (W a ld ko m ).

Od niepam iętnych czasów najrozmait- 
! szych klas amatorowie ćwiczyli się w tej mu- 

zyce,_ i dziś jeszcze istnieje w Paryżu kilka- 
1 dziesiąt _sai (w piwnicach), gdzm za skromną 

opłatą 50 centymów za godzinę, un  profes- 
srur dc cor da chasse daje zbiorowe lekcye. 
W  cyrkułach St. Germain i St. Honore naj
liczniejszy kont.yngens ucznió^y stanowią m a
sztalerze i groomy, co dajo się najzupełniej 
usprawiedliwić, bo tego rodzaju służba z 0- 
bowiązku przybiera się w liberyę Ąojeżdża- 
czy przy wspomnianych powyżej ogrodowych 
niby-poiowaniach, ale to pewna, że niezm ier
ną większość w tych osobliwych podziem
nymi konserwatoryaeh stanowia mieszczuchy 
epiąjery, rzemieślnicy, którzy "ani m arża o 
spożytkowaniu swojego talentu na ło w a c h , i 
popizestają na rozbudzeniu echa miedzy mu- 
rarni paryzkich domów. ' '

Przed pół wiekiem mniej więcej, ho w 
początku m onarchii lipcowej mania ta tak się 
upow szechniła, że w niektórych, naturalnie 
mmej arystokratycznych cyrkułach, od rana 
c*°. nocy niepodobna było rozmówić się na 
ulicy wśród nieopisanego w rzasku , ryku i 
beku stu naraz niezgodnych trębaczy, zwy
kle popisujących się w w iniarniach i na bilar
dach , tak że w r. 1837 prefekt policyi p. de 
Lessert, K utk iem  coraz częstszych skarg spo-
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wych we Lwowie a następnie w Krakowie. 
P ryw atne składy zbożowe pożądane są 
i w innych ważniejszych dla handlu iniej- 

K p o w ośc iach .11
Sprawozdawca p. dr. P i ł a t  odczytuje 

następnie wniosek komissyi co do punktu 4 
kw estyonaryusza i podnosi, że pożądanem 
jes t aby miasta zajęły się zaprowadzeniem 
składów zbożowych już dla tego samego, że 
w ogóle publiczne korporacye wzbudzają 
większe zaufanie i że gm ina jest korporac-yą, 
która może i powinna podejmować pewne 
przedsiębiorstwu w  in teresie pośredniego 
zysku.

JE . h r. N a m i e s t n i k  otwiera dys- 
kussye.

P. S i m o n  żałuje, że prezydent mia
sta  Lwowa nie jest obecny na dzisiejszem 
posiedzeniu. Spraw a ta wniesioną była do 
m agistratu  lwowskiego; dotychczas wpraw
dzie nie jest stanowczo załatwiona, ale nie 
ma najmniejszej nadziei, aby miasto Lwów 
zajęło się urządzeniem składu zbożowego, 
nie z obawy przed kosztami ale przed k ło
potami zarządu. Wogóle cała m achina bió- 
rokratyczna m agistratu naszego jest dość 
ciężka i to będą głSwne powody, dla któ
rych gm ina nie przychyli się chętnie do 
myśli takich magazynów. Z lego powodu 
mówca łączy punkt 4 z 5 za zgodą ankiety 
i proponuje, aby gm ina zarząd magazynów 
zbożowych wzięła w swoją opiekę przynaj
mniej na czas krótki, czem przysłuży się i 
krajowi i swoim interesom.

Prezydent m iasta Krakowa dr. Z y b l i -  
k i e w i c z oświadcza, że gm ina Kraków 
chętnie zajmie się urządzeniem magazynów 
zbożowych ; co ankieta przyjm uje do wiado
mości z zadowoleniem wśród licznych okla
sków.

P. A u g u s t y n o w i c z .  Miastu po
winno zależeć na tern, aby w m urach jego 
był ruch handlowy, bo gdzie go nie ma, 
tam miasto upada. Upadek taki daje się spo
strzegać we Lwowie. P łonną jest obawa 
przed kłopotami zarządu ; ludzi zdolnych 
mamy podostatkiem. Jeżeli miasto Lwów 
może podołać dzierżawie akcyzy, to przecież 
zarząd magazynów zbożowych nie przewyż
szy jego sił. Zresztą nie żąda się od m iasta 
budowania wielkich magazynów. Pragniem y 
zacząć od małego. Miasto znalazłoby ulgę 
w zarządzie, bo nie czuwałoby samo nad 
magazynami Poparłyby je  w tein tow arzy
stwo gospodarskie, Izba handlow a i W ydział 
krajowy.

P. L a  z a r  u s w ątpi,-ażeby kolej w o- 
góle m ogła przyjąć na siebie zarząd takich 
magazynów zbożowych, gdyż staranie się o 
taką koncesję nie leży w zakresie jej przed
siębiorstwa. Mówca proponuje przeto m aga
zyny zbiorowe.

B a d c a  d w o r u  p. S o c h o r  podnosi 
różnicę składów zbożowych a zsypów zbo
żowych. Tu rzecz idzie w łaśnie o zsypy zbo
żowe. Zarząd takich zsypów nadzwyczaj jest 
uciążliwy i kolej obowiązku tego przyjąć by 
nie mogła.

P. P  a j  ą c z k o w s k i proponuje od
dać zarzad magazynów towarzystwu roln i
czemu, które się obecnie ma zawiązać.

J. E. hr. N a m i e s t n i k  zwraca uw a
gę, że towarzystwo to jeszcze nie istnieje, 
że przeto nie może być o niem  mowa.

kojnych mieszkańców, u jrzał się zmuszonym 
wydać najsurowsze rozporządzenie, zabrania
jące bezwarunkowo wygrywania na waltor- 
niach w obrębie Paryża z wyjątkiem jedynie 
trzech ostatnich dni zapustnych. Na cały rok 
waltornie wynosiły się extra  m nros, i natu
ralnie naw et przy największem nadużyciu tej 
zabawki w polu, na łące albo w lasku, prze
stała ona być uciążliwą , ale zarazem nie po
trzebuję dodawać, jak sobie w dni zapustne 
zapaleni artyści trąby wynagradzali całoro
czne milczenie ! Każdy co tylko um iał „wzdąć 
policzki jak banie, wciągnąć w głąb pół brzu
cha i do płuc wysłać z niego cały zapas du- 
cha“ m iał prawo, gdzie m u się tylko podo
bało, na każdym placu, bulwarze, ulicy, wy- 
trębywać jak  um iał myśliwskie i wojskowe 
pobudki i sygnały. Zdarzali się między ta
kim i amatorami niekiedy i rzeczywiści arty
ści , dał się czasem usłyszeć czysty i dźwię
czny głos tego w dobrych rękach dość wdzię
cznego instrum entu, ale te estetyczne, gdzie
niegdzie zabłąkane e c h a , ginęły bez śladu 
prawie wśród niezmiernej większości fałszy
wych i chrapliwych tonów, wprawiających 
wt rozpacz każde, choć tylko trochę muzykal
ne ucho.

Ponieważ nie ma nic zaraźliwszego nad 
zły przykład, niebawem zatem i niedorosłe 
pokolenie zapragnęło mieć udział w tej za
pustnej kociej muzyce i zaraz też znalazły 
się po kilka susów przedawane gliniane trąb 
ki (córnet a bouguin) i odtąd w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek zapustny nie było sły
chać nawet turkotu powozów, bo go głuszy
ły  niesforne wrzaski stutysięcy mosiężnych i 
glinianych rogów i rożków, trąb i trąbek.

Było to coś przerażającego, nieznośne
go, morderczego ! Kto tylko sam nie trą b ił , 
klął z całego serca niezgodny chaos ze wszech 
stron krzyżujących się ryków i beków, ale,

Po zamknięciu dyskusyi zabiera głos 
sprawozdawca dr. P i ł a t .  Sprawa założenia 
m agazynu zbiorowego, jak  go proponuje p. 
Lazarus na przypadek, gdyby gm ina się nie 
chciała podjąć urządzenia pożądanego skła
du. była podnoszoną w komisyi i chciano ją 
ująć nawet w formę ewentualnego wniosku.

J. E . hr. N a m i e s t n i k  poddaje 
pierwszą część wniosku komisyi pod głoso
wanie. Ustęp ten opiew a: „Za inieyatywą 
gm in w zakładaniu składów zbożowych prze
m awiają w łasny interes m iasta w skoncen
trowaniu handlu i podniesieniu dobrobytu w 
mieście a następnie zaufanie, jakie firma 
przedsiębiorstwa wzbudzać będzie u in tere
sentów. “

Ankieta prawie jednogłośnie przyjmuje 
ten ustęp.

Co do drugiego ustępu wniosku kom i
syi ankieta na wniosek J. E. h r. W o- 
d z i c k i e g o postanawia odroczyć uchw a
łę i ustęp ten wraz z wnioskiem p. 
Simona odesłać do kom isji pod rozwagę.

W końcu przychyla się ankieta i do 
wniosku komisyi co do punktu 5 kweslyo- 
naryusza, przyjmując drugą część tegoż t j . : 
„W  każdym razie byłoby pożądanem, aby 
dla ułatw ienia pierwszych zawiązków sk ła
dów zbożowych we Lwowie, gdzie nąjnaglej- 
sza okazuje się potrzeba takich urządzeń i 
dla wypróbowania tej insty tucji kolej Karola 
-Ludwika dozwoliła użycia odpowiedniej roz
porządzanej czyści swoich magazynów we 
Lwowie na publiczny skład zbożowy, a to 
za umiarkowaną opłatą, lub może przez czas 
jakiś naw et bezpłatnie ze względu na in te
res, jaki ma w podniesieniu handlu zbożo
wego w kraju i korzystnem. oddziaływaniu 
tegoż na produkcję krajow ą/1

Koniec posiedzenia o godzinie 3 po po
łudniu.

(Trzecie posiedzenie z  d. 12 marca.)
J. E. h r .  N a m i e s t n i k  otwiera po

siedzenie i zaprasza sprawozdawcę dr. P iła ta  
do odczytania nowej stylizacyi ustępu 5, k tó
rego uchwalenie na wniosek J. E. hr. Wo- 
dziekiego na wczorajszem posiedzeniu zo- 
tało odroczone.

D r. P i ł a t  oznajmia, że kumisya u- 
chwaliła następującą stylizację 5 u stęp u : 
„Jeżeliby . igmina nie dała się skłonie do 
podjęcia takiego przedM biorstw a, natenczas 
należałoby dążyć przy w spółdziałaniu gm i
ny, kraju, przedsiębiorstwa kolejowego, to 
w arzystw  rolniczych i Izb hand low ych  do 
utw orzenia stowarzyszenia, któreby podjęło 
się urządzenia publicznych składów zbo
żowych w myśl ust. z r. 1866.“

A nkieta przyjmuje powyższą sty lizację 
ustępu 5.

Prezydent m iasta J a s i ń s k i .  T łum a
czy swą nieobecność na wczorajszem posie
dzeniu, poezem zabiera glos w poruszonej 
na tem posiedzeniu kwestyi urządzenia m a
gazynów zbożowych we Lwowie i Krakowie. 
Nie mając dotąd w tej mierze u c h la ły  re 
p rezen tac ji gminy, jako prezydent m iasta 
nic stanowczego powiedzieć nie m oże, ale we
dług osobistego zapatryw ania sądzi, że sto
sunki finansowe miasta są takie, że gdyby 
przyszło wydawać kapitały na budowę takich

o, dziwna naturo człowiecza! w tym  roku, 
każdy c z u ł , że mu czegoś brakuje i zapyty
w ał sam siebie, czy kalendarze pomyliły się 
w7 oznaczeniu dni karnawałowych , bo nie- 
tylko żadna w altom ia , ale naw et żadna dzie
cinna trąbka nie przerywała zupełnie martwej 
ciszy pustych ulic.

Oprócz świętowania w szkołach i bió- 
rach , ale tylko w ostatni wtorek, dwa jedy
nie fakta dały niezaprzeczone jfw W ptw o , że 
w datach kalendarskieh nie było omyłki. J e 
den z tych faktów należy do dziedziny ga
stronomicznej , drugi do urzędowej sfery. Co 
do pierwszego, we wszystkich restauracjach, 
nie wyłączając nawTet G rand U o tS  i Hotel 
Continental, który to ostatn i, nawiasem mó
wiąc, zaćmił już i zabiera się do zdetronizo
wania zupełnie swego starszego współzawo
dnika , na karcie potraw na czele deseru u- 
kazały się naleśniki (crepes), które trzy razy 
tylko do roku występują na porządnych sto
łach , w niedzielę zapustną, w ostatni wto
rek i w środopoście; co nie przeszkadza im 
przez cały rok smażyć się pod golem  nie
bem  dla mniej w ykwintnych amatorów.

Oo do drugiego faktu stanowią go po- 
rozlepiane na kilka dni przed ostatkami na 
wszystkich rogach ulic wielkierai literam i 
drukowane na białym papierze (jest to kolor 
dozwolony tylko urzędowym obwieszczeniom) 
rozporządzenia policyjne w kwestyi karnawału 
1879 r. Ogłoszenie to p. prefekta policyi, 
powtarzające się co rok bez żadnej zmiany 
w tekście, zawiera szereg artykułów, z któ
rych nie wiele możnaby dowiedzieć się, co 
wolno robić w karnawał, ale zato wypisane 
jest jak  na dłoni, ŻR nie wolno nikomu nosić 
jakiegokolwiek rodzaju broni lub naw et kija, 
nie wolno przebierać się w strój przeciwny 
moralności lub przyzw oitości; nie wolno od
zywać się w sposób ubliżający pryw atnym

magazynów, to gm ina nie m ogłaby tego u- 
czynić* Sprawa ta zresztą niezadługo będzie 
ndecydowaną w Badzie gm innej.

D r. Z y b l i k i e w i c z  podnosi, że i on 
nie złożył wczorajszego oświadczenia jako p re
zydent miasta, lecz w yraził tylko nadzieję, 
że gm ina Kraków od zaprowadzenia m aga
zynów zbożowych odciągać się nie będzie.

Sprawozdawca d r . P i ł a t .  Na pytanie 
7me kw estyonaryusza: „Ozy są i jakie spo
soby zapewnienia już z góry taniego kredytu 
na zastaw zboża złożonego w publicznych 
magazynach; czy byłoby użyteeznem wszczy
nać w tym względzie rokowania z zak łada
mi kredytowemi ? uchwaliła komisya nastę
pującą o d p o w i e d ź .

„Należy się spodziewać, że z urządze
niem publicznych składów zbożowych insty 
tu c je  bankowe p o sp im ą  z udzielaniem k re
dytu na listy składowe (w arrants). -Celom 
postanowienia tego kredytu należy czynić 
dalsze* starania o uzyskanie kredytu w  ban
ku austro-węgierskim “ .

W niosek ten p r z y j m u j e  ankieta boz 
dyskusyi.

W odpowiedzi na pytanie 8: „Ozy wska- 
znnem jest urządzenie giełd zbożowych, w 
których miastach je  urządzić, i jak uzyskać 1 
środki pokrycia kosztów utrzym ania tych in 
s ty tu c ji?11 o d p o w i e d ź  k o m i s y i  b rz m i:

„W obecnym czasie a gwłaszcza przed 
urządzeniem publicznych składów zbożowych i 
nie zachodzi potrzeba zaprowadzenia giełd 
zbożowych w kraju. Na teraz wystarczą Izby 
kupieckie na wzór istniejących we Lwowie 
i Krakowie, których członkowie podlegają w 
sporach między sobą sądom polubownym i 
które wypadałoby jedynie uzupełnić przez 
zaprowadzenie przysięgłych sensalów. BjToby 
do życzenia, aby kupcy i producenci wzięli 
liczniejszy udział w tych insty tucyach11.

Wniosek ten p r z y j m u j e  ankieta bez 
dyskusyi.

N a pytanie 9. „Czy pożądanem jest 
urządzać peryodyczne targPhsbożowe; w któ
rych miejscowościach ? w których porach 
roku? w jaki sposób? czy należy w tym 
względzie pozostawić in icjatyw ę tow arzyst
wom gospodarskim ?-1 — o d p o w i e d ź  k o 
m i s y i  opiewa:

„Urządzenie peryodycznych targów zbo
żowych należy uważać za pożądane. Porą 
najodpowiedniejszą w tym  celu byłby miesiąc 
wrzesień. Ze względu na to, że gal. towa
rzystwo gospodarskie wzięło in icjatyw ę w 
urządzeniu pierwszego targu we Lwowie, p o 
zostawia się towarzystwom rolnioeym dr.lwzą 
in icja tyw ę w tej m ierze11.

J. E. h r .  W o d z i ę  k i  zapytuje, na ja 
kich podstawach będą urządzane te targi i 
zkąd wezmą się fundusze?

Dr. P i ł a t :  Komisya była przekonania, 
że urządzenie takich targów byłoby pożądane 
a za najodpowiedniejszą porę uważała wrze
sień, nie wchodząc w inne szczegóły, w jaki 
sposób będą te targi urzttfSzane i t. p.  Zasta
nawiała się również komisya, gdzie je urzą
dzić należy, ale przyszła w  końcu do prze
konania, że o tem wszystkiem można będzie 
mówią dopiero na podstawie doświadczenia 
uzyskanego przy tegorocznym targu we 
Lwowie.

J. E. h r . N a m i e s t n i k  poddaje wnio-

osobom albo spokojności p u b liczn e j; nie wol
no dobijać się gwałtem  do domów lub skle
pów i kawiarń, ma się rozumieć jeżeli są 
zam kn ię te ; nie wolno rzucać przedmiotami, 
któreby mogły skaleczyć, a nakoniec we 
w stępną środę nie wolno chodzić po ulicach 
w maskach:

Przeczytawszy ten długi szereg różno
rodnych nie wolno, pomyślałem sobie : jak 
mało można, wierzyć hist.oryi pisanej choćby 
najsumienniej w edług współczesnych doku
mentów. Bo niechże naprzykład za jakie sto 
lat jaki niezmordowany badacz przeszłości, 
grzebiąc w urzędowych archiwach, spotka się 
z tem rozporządzeniem prefekta policyi, je 
żeli obok tego we współosesnych radykalnych 
dziennikach czytał nadęte deklam acja o re 
publikańskiej nieograniczonej wolności, czyż 
nie będzie miał prawa napiśać w najzupeł
niej dobrej wierze, że Paryżanie w karna
wale 1879 r. bawili się widać tak ultra-sw o- 
bodnie, że policja musiała osobnym regula
m inem  starać się zapobiegać biciu się i ka
leczeniu na ulicach i występowaniu w stro
jach, na których widok nawet ugotowany rak 
m usiałby się jeszcze bardziej zaczerwienić.

My, co nie potrzebujemy grzebać w 
starych papierach, żeby odtworzyć obraz 
życia, na który patrzymy! możemy tylko z 
zupełną stanowczością stwierdzić, że rozpo
rządzenie policji, o którera mowa, było zu
pełnie zbytecznem.; bo zabawa karnawałowa 
na ulicach nietylko nie zagrażała „naduży
ciem 11 ale nawet nie okazywała najmniejszej 
skłonności „użycia11 swobody strojenia się w 
maski i kostiumy.

(Dokończenie nastąpi.)

J . B o h d a n

ski komisyi pod głosowanie. Ankieta przyj
muje wnioski.

Sprawozdawca dr. P i ł a t .  Na pytanie 6: 
„Gzy i w jakim  względzie wpłynęły szkodli
wie taryfy kolei żelaznych na handel zbożo
wy i na industryę m łynarską w G alic ji?  
Jakich  zmian potrzeba w tym  względzie? 
W szczególności zaś do jakich ulżeń i ustępstw 
dla publicznych składów zboża mogą się skło
nić przedsiębiorstwa kolejow e?11 —  o d p o 
w i e d ź  k o m i s y i  brzm i:

„Co do pytania, czy i w jakim wzglę
dzie w płynęły taryfy kolei żelaznych szko
dliwie na handel zbożowy i na przem ysł 
m łynarski w GaJicyi, wypada się odwołać 
do odpowiedzi na punkt 1. Go do pytania, 
jakich zmian potrzeba w taryfach kolejo
wych — powołani do komisyi reprezentan
ci towarzystw rolniczych, izb handlowych, 
zakładów finansowych, spółek rolniczych, 
tudzież zastępcy przem ysłu m łynarskiego i 
kupiectwa mając na uwadze, że z jednej 
strony państwo nadając koncesje dla u rzą
dzenia kolei zastrzegło sobie wpływ na ta 
ryfy w interesie ogólnym gospodarstwa spo
łecznego i że ten interes w inien znaleść 
uwzględnienie przy ustanowieniu i zatw ier
dzeniu taryf, że z drugiej strony trw ały  in 
teres przedsiębiorstw  kolejowych je s t ściśle 
związanym z ułatw ieniem  odbytu na płody 
rolnicze, podniesieniem handlu i rozwojem 
produkcyi m łynarskiej, wyrażają następujące 
życzenia:

1) W ruchu wewnętrznym  jes t pożą
danem, aby taryfa dla kartofli, która na nie
których kolejach galicyjskich jest wyższą od 
taryfy zboża, została odpowiednio zniżoną.

2) W celu podźwjgnienia przem ysłu 
m łynarskiego w kraju je s t pożądanem, aby 
w razie gdy zboże przybyło koleją do m łyna 
parowego, następnie w postaci przerobionej 
dalej idzie na miejsce przeznaczenia, zasto 
sowaną była do takich przesyłek cena prze
wozu obowiązująca w ruchu nieprzerw anym  
(bezpośrednim między miejscem oddania zbo
ża na kolej a miejscem przeznaczenia prze
robionego produktu.) Zastosowanie ceny obo
wiązującej w ruchu nieprzerwanym  do prze
syłek podobnych powinnoby nastąpić w dro
dze zwrotu nadpłaty za najeżyłem wylegity
mowaniem się co d i odbytej pierwszej czę
ści drogi i za puirąeeniem kosztów m anipu
lacji, przy odbiorze i reexpedyeyi. Powyższa 
ulga w inna być zastosowaną tak w ruchu 
w ew nętrznym , jak  przy wywozie i czystem 
transito.

3. W ruchu ex.portowym galicyjskim, 
byłoby do życzenia, aby taryfy dla wywozu 
galicyjskiego zboża i produktów mącznych 
na targ i północnych Niemiec były ilemoźno- 
ści przybliżone do tary f dla przewozu obce
go zboża przez G alicję na tam te targ i obo
wiązujących.

4. W  ruchu importowym leży sta 
nowczo w interesie rolnictw a krajowego a 
pośrednio w trw ałym  interesie handlu i za
kładów kom unikacyjnych, aby taryfy dla do
wozu zboża obcego na w ew nętrzne targi mo
narchii nie były niższe od taryf dla dowozu 
zboża krajowego na te same targi w ruchu 
w ewnętrznym  pobieranych.

J . E. h r. N a m i e s t n i k  otwiera dy
sk usyę nad pierwszym ustępem odpowiedzi.

P. Kii h n e l  t oświadcza, że kolej czer- 
niowiecka zastosuje się do taryf kolei Karola 
Ludwika.

J . E. hr. N a m i e s t n i k  po przyję
ciu pierwszego ustępu przez ankietę podaje 
pod dyskusję ustęp drugi.

J . E. h r. W o d z i  c k  i ,  uważa tęk w e- 
styę za bardzo ważną i wyraża życzenie, aby 
w tej mierze radca dworu p. Sochor złożył 
ze swojej strony oświadczenie.

Badca dworu S o c h o r  zapewnia, że 
kolej Karola Ludwika uczyni, co będzie tylko 
w jej mocy dla dobra przem ysłu m łynar
skiego.

J. E. hr. N a m i e s t n i k  uważa, żepo 
takiem oświadczeniu głosowanie nad tym u- 
stępein może być uchylone.

Sprawozdawca dr. P i ł a t  odczytuje 
trzeci ustęp wniosku komisyi.

Badca dworu dr. S o c h o r ,  odwołując 
się do swoich uwag wypowiedzianych na 
pierwszem posiedzeniu ankiety, oświadcza, że 
taryfy kolejowe są wynikiem stosunków a nie 
zależą od woli dyrekcyj kolejowych.

P. A b r a h a m o w i e  z odpiera na to, że 
komisya badała w łaśnie te stosunki i to 
tylko uchwaliła, co uważała za słuszne.

J . E. hr. N a m i e s t n i k  poddaje 
ustęp 3 wniosku komisyi pod głosowanie, 
który ankieta p r z y j m u j e .

Sprawozdawca dr. P i ł a t  odczytuje 4 
ustęp wniosku komisyi, który ankieta bez 
dyskusyi p r z y j m u j e .

Z porządku dziennego przychodzi pod 
obrady pytanie 1 i 2 kwestyonaryusza

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e  z. 
Na pytanie 1 „Jakie okoliczności, jakie zmia
ny w stosunkach są przyczyną w zm agające
go się z każdym rokiem upadku galicyjskie
go handlu zbożowego i industryi m łynów 
zbożowych11, k o m i s y a  o d p o w i a d a :

a ) Pod względem zew nętrznych sto
sunków :
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1. JSlader znaczny w zrost produkcyi a-

merykańskiej. australskiej a przedewszyst- 
kiern rossyjskiej.

jfll Łatwy i tani transport zboza z tych 
krajów na targi europejskie v, ogóle, w szcze
gólności wykończenie rossyjskich sieci kole
jowych i konkurencja w cenach przewozu 
między rozrnaitemi liniami lądowemi i wod- 
nemi łącząrem i Rossyę z gł.ównemi miejsca
mi zbytu płodów rolniczych.

3. W ostatnim  czasie przyłączył się do 
togo niski kurs rubli rossyjskich, który pod
nosi eens tamtejszych produktów w krajo
wej monecie, nastręcza większe korzyści w 
zaklinowaniu płodów rossyjskich dla obcych 
i w wywozie ich za granicę, a tern samem 
ułatw ia jeszcze bardziej i tak Korzystne sta
nowisko produkcyi rossyjskiej na torach za
gra nmźny eh.

b) Pod względem w ew nętrznych sto
sunków :

Powyższe niekorzystno zmiany w sto
sunkach zewnętrznych zastały handel zbożo
wy galicyjski zupełnie nieprzygotowanym 
do stawienia im eżołar** zastosowaniu się co 
odmiennych w aru n k ó w .* te rm ie  strony h an 
dlowych stosunków Gahcyi, które przeważnie 
i dawniej po części w wyższym jeszcze sto 
pniu istniały, lecz wobec korzystnych w a
runków zew nętrznych m niejsza odgrywały 
rok , stały sie odtąd czynnikami upadku k ra
jowego handlu zbożowego i przemysłu m ły
narskiego.

Oto główne czynniki:
1. Stosunkowo znacznie wyższe taryfy 

eksportowe dla produktów galicyjskich w po
równaniu z rossyjskiemi i to właśnie w kie
runku ku tym targom , na których produkt 
galicyjski znajdował dotąd najłatw iejszy i 
najkorzystniejszy zbyt (S z ląsk , północne 
Niemcy etc.)

2. Nieuwzględnienie industryi m łynar
skiej w G alicji w przerwanym  ruchu eks
portowym :

3". brak organizacyi handlu zbożowego 
V" kraju a w szczególności brak składów zbo
żowych, przy pomocy których gotowy pro
dukt przechowanoby, a ruch handlowy oży
wić by się m ęgł:

4 .  brak D o b r y c h  dróg komunikacyjnych, 
któpeby dostawy produktów na główniejsze 
targi i do s tac ji kolejowych w ka/cym  cza- 
sie um ożliw iały;

5 . n iedosta teczne zastosow anie się cło 
Wymagań hand low ych  ze stro n y  krajow ych 
Producentów.

J . E . hr. N a m i e s t n i k  czyni uw a
gę- że wniosek powyższy je s t tylko zreasu
mowaniem wszystkich dotychczas^ uchwalo
nych wniosków.

P. A b  r a b a n  o w i c  z przyznaje, że 
wniosek na pytanie pierwsze tak się rzeczy- 
wiseie przedstawia. J)la ochrony jednak bnn- 

u zbożowego dodaje wniosek. r.hy ankieta 
Jstosowała do rządu petvcye, izby o ile

nowych ' c ?  l i  W B erlin ie’ ab y  
dzieL ym , nie tam St0i f  porządku

j 1 został przeprow adzony.
w takim  N ,a “ i » s t n i k  m niem a, że

sweó-o W f 1 m usia łaby  w ybrać k o - 
adzeni g ro ilado  ułożenia petycyi, gdyż

goś z

obrad.a^Ze^ 6 rozeJdzie się po skończeniu

•k E. hr. w  na - i • j • •.j . , ? a z i c m  podnosi, ze zadaniem aakiety ,
zapatrywania, któr^. d P'razic SW°je Ul™g ! 1 

dadządomości i d a d z a l m S ^ ó  doJT'1nbli?zn®j ™ a* 
tym sposobem zna ,da d o . di# zeł a
które sprawę pode ma T  
i' wystosują petycje V )P  ł ty ,.u 1Qll̂ u u łf  * 
cyi wysyłać nie m o ż e 1 Jak° taka pety'

w‘i h rirl-1”'1 ^  i l'- °^w' a-dc2 ai że Izba handlowa biodzka podejmie się tokiei netvcvi a
r n s E 6 l7ba ,ha ild lo w a ' lwowska i” Towa- 

, gospodarcze gal. poparłyby tęsprawę.

r o z w o j u  h a n d l u  T b n  “  i C k ‘ m n iy jn !b.. ż e  d.°  
t a s z e  w 7iriof H. Z0W®S° p r z y c z y n i ł b y  się  
a b y  r z a d  ero  e b o ' * a  ^ y d ł a  i c z y n i  w n i o s e k ,  

śro d k i/ k tó rebT  w ł t ” mma ja k i*

wniosek8,11- n~ r * ? .- a m 0 )v ' e z popiera ten 
wniosek '"aFćh ^ J ^ y ń s s k i  dodaje nadto 
strony Eossyj. Y ^  z‘".mknąi' granicę od

sek J J 'E V ' ' w n ! i ™ p l i t n i k  podaje wnio- 
Ankieta p r ? v i n i ' n  g0 pod głosowanie,
sek zaś p. Jednogłośnie. Wnio-

J - E. h r . N a m i p  J  I r B  Ptz3Wf|  . 
porządek dzienny Vostu5 4 stw!erdza ze 
je  wszystkim, którzy r>no .J<‘ze® any> dzieku- 
w obradach lu . lń m /  } 0siJIeszfli wziąć udziałw obradach ankiety V m ,
ssyi i ]>P; referentom Phatow ig? 1

tak
Abrahamo- 
ważnej dlawieżowi za trudy podjęte 

kraju sprawie.
P. A b r  a h  a m o w i „ • . .

ków ankiety dziękuję 1  i  h r  ^ “ s S -  
wi za gorliwe zajęcie się Spi, W a sbo.
■/owego 1 za podjętą in ic ja ty w ę , dzidki 
której w kwestyi tak d o n .o s łę ^ o g li  zgrom a
dzić się ao wspólnych obrad reprezentanci 
rozmaitych interesów i instyfl.yj_

S F lfW T  ZASSAHCZSE

(IS ap o irt B riissonst.')
Na posiedzeniu thiuciBkiej Izby depu

towanych dnia 8go marca, odczytał Brisson, 
sprawozdawca kom isji śledczej, wspomniany 
już niejednokrotnie raport swój o czynno
ściach gabinetu z 16 maja. Dokument ten 
przypm ina naprzód, że Izba deputowanych 
poleciła kom isji śledczej zbadać czynności 
m inistrów rriujowych i pewne fakta zaszłe w 
grudniu 1877. które według zdania Izby 
zmierzały do obalenia, konstytucji. Czyny 
samowoli i gw ałtu znamionowały pierwszy 
peryod; w drugim  peryodzie czyniono przy
gotowania do użycia gwałtu, do zpbewnienia 
pomyślnego rezultatu sprzysięAeniu przeciw 
republice, Sprawozdawca; dowodzi w swoim 
raporcie, że „sprawcy" 16 maja niesłusznie 
odwołują się na brzmienie konstytucji, która 
nie pozwala* m  żypen  zamach stanu ; prze
ciwnicy republiki mieli już od rozwiązania 
zgromadzenia narodowego przygotowaną kam 
panie, ale czas naglił, albowiem zbliżała się 
chwila nowych wyborów, które większość w 
senacie luogłw przenieść na lewicę, sesya w 
roku 1877 miała bardzo spokojny przebieg, 
a 16 maja spadł jak piorun z pogodnego 
nieba. Przytoczone skargi są tylko płaszczy
kiem, są wymysłem tajnego rządu, który 
istniał w ukryciu, dzisiaj zaś ukazuje sie w 
zupełnoki świetle Sprawozdanie zarzuca n a 
stępnie ministrom majowym: ] )  że naruszyli 
konstytucje przez zakw fetyęnow anie. formy 
rządow ej; że chcieii kraj oddać w ręce dykta
tury, twierdząc ciągle, że prezydent republiki 
jest nieoopowiedzialnym . Przywrócenie dyk
tatury było,'celom  sprawców 16 maja, ale 
wyborcy ud..reinuili ten plan, a prezydent 
nie chciał, słuchać rad owych ministrów. 2) 

jrjprawpzdunit.' zarzuca m inistrom  mfljowym, 
że naruszyli ustawę wyzyskując fakta, które 
już z rozpraw nad wyborami by ły  znane, w 
jeolu wyborczym, ftby rzucić postrach, prze
kupić sumienia, wywrzeć nam sir na stan  sę
dziowski, który został zaciągnięty w słuzoę 
polityki ministeryalnej, ze wytoczyli 800 proce
sów i zarządzili nieprawne aresztowania. Nadto 
do|diszczono się m atactw na g ie łd z ie , aby 
wzbudzić zaufanie. Oprócz togo miało m iej
sce wiele innych rzeczy, do których można 
zastosować przepisy ustawy karnej. Sprawo
zdania dodaje: „jakkolwiek wyborcy wysłali 
do izby deputowanych większość republikań
ska o przeszło stu g ło sach , gabinet zamiast 
ustąpić prowadził jeszcze przez cały miąsiąe 
walkę przdciw krajowi, zarządził wybory do 
rad generalnych, u trudn ił pracę śledczą i 
popierał n a ® t  skłonność senatu do drugiego 
rozwiązania izby deputowanych. Tymczasem 
utworzone pod generałem  Eoeheboueti>m mi
nisterstwo i rozmaite inne oznaki każą 'Się 
domyślać planu akeyi wojskowej pod gene
rałem Duerotern. W  m inisterstw ie wojny 
przedsięwzięto zmiany i wogóle wszystko 
zdradzało przygotowanie do zamachu s tan u 11. 
Sprawozdanie przytacza kilka deapsz m in i
stra wojny, w których powiedziano, że chw i
la działania nie zdaje się już daleką. Ducrot 
pisał do m inistra, który mu doniósł o zer
waniu rokowań z D ufaurem : „Dzięki, chwał'* 
Bogu i marszałkowi*1 i Sprawozdawca powia
da dalej, że wojska w okolicy Paryża otrzy
mały żywność i amunicyę i że przygotowa
nia trw ały do 1-3 grudnia. Sprzysiężenie jost 
rzeczą dowiedzioną,gdyż kroków tych nie można 
uzasadniać obawą przed niepokojami. Raport 
opisuje następnie zajście z Laborderera, któ
ry nie chciał odgrywać zbro(3eaffj rob. „Te
go samego dtinL, powiada dalej sprawozdaw
ca. telegrafowali' m inister, że idea oporu zy
skała przewag® w pałami elizejskim. Jakkol
wiek brakuje wielu dokum entów , kom isja 
przyszła jednak  do przekonani^  że m inistro
wie z £jp maja konspirowali celem obalenia 
rządu. Później może dw,Teiny się je sz« § , 
drocz go rzeczy nie posunięto dalej. Obydwa 
gab im ty  sy w równym stopniu w inne“. S pra
wozdanie reasumuje w końcu punkta oskar
żenia i wnosi, aby pociągnięto do odpowie
dzialności tych , którzy się dopuścili zdr dy 
stanu i sprzeniewierzyli się swojtti obowiąz
kom. Ko.jnisva wnosi przeto stpgownie do 12 
artykułu ustawy konstytucyjnej, abyjBzłon* 
ków m in is tils tw  z 16 maja i 19 września 
postawie w stan oskarżenia przed senatem. 
Kom isja m ianow ała z pomiędzy siebie trzęśli 
członków, itó rzy  mają przeprowadzić oskar
żenie (stwerr Vi-tccn-mtion) przed . senatem, 
izba postanowiła jak  wiadomo w najbliższy 
czwartek a w ięc dzisiaj rozpocząć rozprawy 
w tej sprawie.
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(iŁossya w <n>J»ec projeSttm Toc<j|ue- 
v i l l e ,a ) .

Stambulski korespondent Pól. Corr. p i
sze pod dniem i  m arca o nocie rossyjskiej 
w sprawie projektu Tocqueville’a : „D onio
słość i prawdziwy t t l  noty, którą książę Ea- 
bannw wręczył w ostatni czwartek Porcie, 
okazują się z następujących wyrażeń pew ne- 

i go dyplomaty rossyjskiego : „ Przedewszyst- 
' kiem nie trzeba uważać tej noty za protest;
marca 1879

jest, to prosta bardzo grzeczna nota, z której
przebija chęć księcia Tabunowa, uniknięcia 
wszystkiego, c |S y  temu krokowi mogło na
dać obraźliwy i wogóJe nieprzyjemny dla 
Porty charakter. W łochy poszły znacznie da
lej, gdyż hr. Oorti podniósł prawdziwy pro
test przeciw planowi finansowemu T o c q u || 
ville:$, który w rzeczy samej nie liopfyl się. 
należycie z interesami Włoch. My Rossyanie 
znajdujemy również, że kom binacja ta nie 
uw zględniła należycie naszych interesów ; ale 
nie zrobimy i nie powiemy nic, coby mogło 
sfaiłifć na przeszkodzie pożyczce tak niezbęd
nej dla finansowego wzmocnienia Turćyi. 
Pragniemy w własnym interesie, aby Turęya 
podniosła się pod względem finansowym. M u
simy jednak do pewnego stopnia to uczynić, 
co W łochy uczyniły i przypomnieć Porcie, 
że w projektowanym planie nie pamiętano 
dostatecznie o naszych prawach, o naszych 
wierzytelnościach i naszych słusznych żąda
niach. 7i lojalną gotowością uznaliśmy na 
kongresie berlińskim pierwszeństwo dawniej
szych hipotek i przyrzekliśmy poszanowanie 
dla zagwarantowanych pożyczek zaciągniętych 
przed traktatem  berlińskim. Przy zawarciu 
ostatecznego traktatu pokojowego złożyliśmy 
również lojalne oświadczenia w tym samym 
diflfeu ale oświadczyliśmy także, że nasze 
p re tensje  następują zaraz bezpośrednio po 
pgftensyaeh dawniejszych wierzycieli. Skut
kiem tego nie możemy na to zezwolić, aby 
Porta wszystkiemi swojemi zastawami i gwa
rancjam i rozporządziła n* korzyść nowych 
wierzycieli. Idzie nam  o to. abyśmy nie 
byli zupełnie, pominięci w nowej kom binacji 
i uważaliśmy za stosowne przypomnieć się 
tym, którzy lubią zapominać o naszych pre
ten sjach  i prawach. Tak ,należy rozumie® 
notę księcia Tabunowa wręczoną Porcie dnia 
27 lutego. Oby Porta uregulowała S ^ .je  
sprawy tak. aby nie naruszyła naszych inte- 
sów, nie przyniosła uszczerbku naszym żą
daniom i prawom, a my nietylko nie będzie
my jej stawiali żadnej przeszkody, leez ow
szem wiadomo® o udaniu się pożyczki po
witamy z radość/ją, gdyż w gruncie rzeczy 
życzymy sobie jal* najszczerzej i to w wła
snym interesie podniesienia się T u rc ji“ . Za
pytany o naturę zastawów, jakie powinna 
Porta zarezerwować na korzyść .Rossyi. od
rzekł dyplomata rossyjski, że podług jego 
zapatrywania dochody z Cypru byłyby jedną 
z tych gwarancyj, które nie należą rlo daw
nych wierzycieli P o r ty , a praw nie powinny 
należeć do Rossyi. Porta przyrzekła, że na 
notę księcia -Labanowa odpowie w poniedzia
łek wieczór. W rzeczywistości udzieliła jednak 
odpowiedzi dopic-jjp we wtorgk rano w chwili, 
gdy książę Łabanow miał wyjechać Gtr Ad- 
ryanopola, aby się pożegnać z generałem 
Totlebenenr1

I P o n f n a  d e p e s z f i  S n -I is is iiry ^ g o ).
Poufna depesza m arkiza Salisbury ego 

do lorda Ijoftusa w Petersburgu, której a n a 
lizę podaliśmy wczoraj, opiewa w dosłownem 
przekładzie :

„ M a r k i z  S a l i s b u  r y d o  1 o r d a  L o f- 
t u s a  w P e t e r s b u r g u .  Poufnie. Foreign 
Office 26 stycznia 1879. W piśmie z dnia 
3 b. m. wystosowanem do Pana, czyni ks. 
G ó r  c z a  ków  następującą uwagę: „NT les
di-ificttU- a m scitam  a u  scin des cotnmisioi-s 
inteniationalea, a u x ą u d k s  cdtc lach; o, etc 
co u f  goj, dcnaltnt en rdn rd er l'exćcut:on jn s-  
qu'a óepoąu’ fxóc, pour 1': cacuation des m n- 
kers  occupe.cs par nos bronpe.s. il en resultn- 
Ij/iit une sit-uation donć je  n a ’i pa* besom  
d'exj)oser les dan/jers. et dont U C hlm et I m 
perial rćpudle la respousobilitć.“ (Gdyby t r u
dności podniesione w łonie międzynarodo
wych komisy.; miały opóźnić jiykonunis po- 
mczonych im zadań aż do chwili, która je s t 
wyznaczoną do ew akuacji obszaru zajętego 
przez nasze vzojska. powstałby z tego stan, 
którego niebezpieczeństwa kreślić nie potrze-' 
bu.* i za który gabinet cesarski uchyla ^  
od wszelkiej odpowiedzialności).

W tych słowach wystosowanych 4'A 
W aszej... zdaje się książę; _ wypowiadać _ opi
nie. że pewne różnicę zdań, które wyszły na 
jaw  podczas dyskusję międzynarodowych ko- 
roisyj. a które mogą sprowadzić ważne za- 
wikłania, przypisać należy opozycyj angiel
sk ie j delegatów. Zbadanie protokołów, któro 
tymczas on dostały się zapewne w ręce P ań
skie, powinnoby przekonać Pana, jak błędną 
j e p  -' ta opinia księcia Gorczakowa Gdyby 
angiels y delegaci byli regularnie "głos owali 
przeciw delegatom innych sześciu mocarstw, 
gdyby byli to uczynili w pftwnym jakim ś wy 
padku, w którym przy głosowaniu skonsta 
towano różnicę . zdań między mocarstwami, 
pociągające z a s o b ą  rozejście się członków 
kom isji, wtedy skarga ks. Gorczakowa m ia
łaby rac je . Ale tak nie było. W b u ł g a r 
s k i e  j k o m i s y i  do m a r  k a c y  j  a ej  okazała 
się ostatecznie niepodobna do usunięcia róż
nica między, członkami co do linii granicznej 
pod Kylhtryą; różnica ta wyszła na jaw  przy 
glosowaniu, w którym rossyjscy delegaci siali 
po jednej, a. wszyscy inni 'delegaci po dru
giej stronie W kom  i s yi ,  która m iała o z u  a- 
czyć_ p o ł u d n i o w ą  g r a n i c ę  W s c h o 
d n i e j  E u  m l) li  i, pow stała także różnica

zdań co do kwestyi, czy zachowanie się bu ł
garskiej tłuszczy i stanowisko władz rossyj
skich w o b c  niej pozwalają na to, ażeby ta 
kom isja kontynuowała swe prace. Głosowa
nie wykazuje w tym wypadku, podobnie jak  
w powyższym, że delegat rossyjski był po 
jednej, a wszyscy inni delegaci po przeciw
nej stronie. M i y d z y n a r o d o w a  k o r n i -  
s y a d l a  o r  g a u i z a c y i W s c h o d n i e j  
E u m e 1 i i nie natrafiła  na szczęście na ża
dne różniitó < zdań, któreby w strzym ały je j 
pracę. Ale przy głosowaniach s ta ł zawsze 
delegat angielski po stronie większości sw o
ich kolegów. Istotne przyczyny zwłoki, j a 
kiej doznały czynności komisyi w ostatnich 
dwóch albo trzjech dniach, są zebrane w re 
zolucji ułożonej przez delegata* austryackie- 
go. a która nie spotkała się z żadnym gło
som przeczącym z wyjątkiem głosu dolegam 
rossyjskiego. Nie wspominam o tych faktach 
djtótego, ażeby wskazać, że powinna za nie 
spotkać nagana rossyjskich członków komi
syi Mieli oni bez wątpienia dostateczne po
wody do zajęci! stanowiska, jakie zajęli. Po
wołuję się na te fakta jedynie dlatego, aże
by wystąpić przeciw zarzutowi podniesione
mu w nocie ks. Gorczakowa, że. co się ty 
czą" członków angielskich, skarga jego, iz 
przez podnoszenie niepotrzebnych trudności 
przewlekają działalność rozmaitych kom Sęj, 
je s t całkiem nieuzasadniona.

Rząd Jej król. Mości zgadza się najzu
pełniej z zapatrywaniem  ks. Gorczakowa, że 
wykonanie trak tatu  berlińskiego jest rzeczą 
drażliwą, która wymaga wiele dobrej woli i 
harm onii ze strony rządów i ich agentów. 
Rząd -lej król. Mości nie przestanie wszyst
kim swym reprezentantom , którzy czuwają 
nad wykonaniem traktatu, zalecać niezbę
dnej koniec/noś. i prowadzenia pojednawczej 
polityki, o której wspomina książę. Ale by
libyśmy nieszczerymi wobec rządu rossyjskie
go. gdybyśmy równocześnie nie skorzystali 
ze sposobności i nie wymienili pewnych wy
padków specjalnych, w których, według n a 
szych iuformacyj, agenci Jego ces. Mości nie 
postępują sobie w myśl lojalnej M ąriatłąj 
polityki, zaleconej im przez Cesarza rossyj
skiego, lecz przeciwnie obierają kierunek, 
który/uuoze narazić a naw et zwichnąć zu
pełnie -spokojne przeprowadzenie traktatu 
berlińskiego. A ż o b y  z a p o b i e d z  o p o- 
r o w i p r  z e c i w w y k, I m a n i u  t r a- 
k t a t u ,  j e s t  r z e c z ą  w a ż n ą  p r  z e- 
k o n  a ć t y c h ,  k t ó r y m  t e n  t r a k t a t  
w y d a j e  s i ę  n i e  d o  p r z y j ę c i a ,  ż e 
z o s t a n i e  o n  a p e w n o ś c i ą  p r  ze  p r o- 
w a d z o n y .  Nie oczekując innego rezultatu, 
jaki dla nich byłby może bardziej pożąda
nym, okażąjiię  oni okłonniejszymi do sp ra
wiedliwszego ocenienia korzyści, jakie przed
stawia traktat, i poddadzą mu się bez czyn
nego oporu. Tak celem przeprowadzenia 
trak tatu , jako też celom zapobieżenia nowe
mu kiświ rozl-.wowi, należało spodziewać się, 
że funkeyonaryusze rosyjscy, którym poru- 
ozono chwilowo rządy właściwych prowin- 
cyj, uważać będą za swój obowiązek, rozwi
nąć czynność w tym kierunku Tym sposo
bem byliby oni zadość uczynili postanowieniu 
proklamowanemu przez Cesarza rossyjskiego, 
jako jednego z tveh, którzy podpisali t ra 
ktat berliński. A mimo to nie trzym ali sie. 
oni tej polityki. P rzec iw n ie ; w yraźną te n 
dencją  ich akcji było przekonać m ieszkań
ców W schodniej Rumelii, że ten kraj nie 
przejdzie już nigdy pod polityczne i m ilitar
ne rządy sułtana, leez pozostanie częścią 
składową księstwa bu łgaisk iego ; tym  zaś, 
którzy życzyli sobie takiego rezultatu, s ta ra 
no się podać środki do utworzenia odrębne
go rządu w czasie, gdy skończy się adm ini
s tra c je  rossyjska tych prowineyj.

N a c z e l n a  a d m i n i s t r a c j a  
W s c h  o d n  i e j R u m e l i i ,  s p o c z y w a 
j ą c a  w r ę k a c h  r z ą d u  r  o s s y j s k i e- 
1 ° ,  u  i Ą  z o s t a ł a  p o r  u c z o n ą  n i e 
z a w i s ł e m u  k o m e n d a n t o w i  a l b o  
g u b s r  n  a t o v o w i z s i e d z i  b ą w t e j 
p r o w i n c j i ,  l e c z  z o s t a ł a  p o d d a n a  
g e n e r a ł - c ; n b e n i a t o r o  w i b u ł  g a r- 
s k i e m u. Stolicą, z której rządzona jest o- 
becnic Rumolia W schodnia nie jest Filipopol, 
lecz Sofia, i taki stan rzeczy, o ile sięgają 
nas^s inform acje, ma trwać aż do ewakua
c ji. Taki tedy, aż da 'ostatniej ihw iii rossyj
skiej okupacji, znajdować się będzie ludność 
W schodniej Rumelii pod względem adm ini
s trac ji w najściślejszym związku z Bułgaryą. 
Przejście z jednego systemu * w drugi bodzie 
wskutek tego nader szybkiem i n a g le n ia  ci, 
którzy by mieli zamiar oprzeć się temu, mo- 
gą z postępowania obecnego rządu czerpać 
wyraźną zachętę.

Ś r o d k i  p r z e d s i ą w z i ę t e d l a  
u i z ą d z e ii i a l o k a l n e j  m i l i c j i  
z d r a d z a i ą  p o d o b n e  i n t e n c ’y e 
U z urojono znaczną liczbę rekrutów  z W scho- 
dniej_ Rumelii i wyćwiczono ich w władaniu 
bronią. _ W edług trak tatu  mieli ci rekruci 
otrzymać ofice-uiw mianowanych przez su ł
tani;, tymczasem ćwiczą ich w rzemiośle 
wojennem oficerowie rossyjscy. Bez względu 
na pochodzenie wcielono ich do m ilićy fbu ł
garskiej a sztab tej skombliłowanej siły 
zbrojnej —  m ilicji księstwa bułgarskiego i 
prow incji — ma siedzibę w Sofii. A więc
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żaraiast lokalnej m ilicji, k tóra miała sJę 
składać z samych Bumeliotów, dowodzonych 
przez oficerów m ianowanych przez sułtana, 
mamy skomhinowaną miiicyę z Bułgarów  i 
z rekrutów  W schodniej Bumelii dowodzoną 
przez rossyjskich oficerów a szefowie tej 
rnilicyi stac jonu ją  w Bułgaryi. Rząd Jej król. 
Mości nie może uwierzyć, aby te insty tucjo  
odpowiadały życzeniom Cesarza i je s t p rze
konany, że nie odpowiadają one ani duchowi 
ani literze traktatu berlińskiego.

Niedaleką je s t już chwila, w której ar- 
m :a rossyjska i adm in istrac ja  rossyjska 
ustąpią z prow incji. U n i a ,  z a p r o w a 
d z o n a  p r z e z  r z ą d  r  o s s y j s k i m i e- 
d z y  B u ł g a r a m i  a m i e s z k a ń c a m i  
w s c h o d n i e j  B u m e l i i ,  z o s t a n i e  
r o z w i ą z a n a .  Zarządzenia wojskowe, o 
których właśnie wspomniałem, mają skutek 
dw ojaki: z jednej strony m ają one zachęcać 
do walki najczynniejszych i najbardziej wo
jowniczo usposobionych mieszkańców prze
ciw temu ustępowi traktatu, a z drugiej stro
ny mają one dostarczyć środków, do skute
cznego przeprowadzenia tej walki, wprawdzie 
nie z widokami zupełnego powodzenia, ale 
zawsze na czas dłuższy, ażeby kraj narazić 
na nowe- nieszczęścia. O p ó r  i c li n i e  m  < - 
że  b y ć  s k u t e c z n y ,  b ę d ą  o n e  b o w i e m  
m  i e 1 i d o c z y n i e n i a  z s i ł  a m i l i c z e 
b n i e  w i ę k s z e m i .  Ale opór ten Może do
prowadzić do wznowienia bezprzykładnych 
cierpień, na jakie kraj ten był narażony pod
czas ostatniej wojny, a które tak w Eossyi, 
jakoteż w Anglii wywoływały współczucie. 
O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  p o d s y c a -  
n i e  t a k i c h  i l l u z y j ,  k t ó r e  m o g ą  
d o p r o w a d z i ć  d o  n a s t ę p s t w  
p o d o b n y c h  b ę d z i e  b a r d z o  w ie lk ą .

Bządowi Jej król. Mości wydaje się 
bardzo pożądanem, ażeby prowizoryczny rząd 
W schodniej Bumelii był całkiem niezawisły 
od Bułgaryi i uważa to za rzecz wielkiej wa
gi, ażeby kombinowanie obu milicyj ustało 
jak  najrychlej, tudzież ażeby milieya W scho
dniej Bumelii została bezzwłocznie zorgani
zowana w myśl przepisów traktatu berlińskie
go. Żywi on nadzieję, że z uwagi na groźne 
zawikłania. do jakich doprowadzić może dal
sze kontynuowanie istniejących niepraw idło
wości, starać się będzie rząd rossyjski o za
prowadzenie środków, usuwających je o ile 
możności jak  najrychlej. Depeszę powyższą 
odczytasz pan księciu Gorezakowowi i wrę
czysz mu jej odpis. “

K B O B I K A

=  J J E .  iii* . , minister spraw
wewnętrznych , przybył dziś rano pociągiem 
pospiesznym do Lwowa, i zabawi tu cały d/.ień 
dzisiejszy. JE . p. minister przyjmował dziś 
miejscowe władze, a w ciągu dnia zamierza 
zwiedzić kilka zakładów publicznych, o ile na 
to czas zezwoli, a mianowicie zakład Ossoliń
skich, m u lu m  miejskie przemysłowe, muzeum 
kr. Dzieduszyckiego, technikę, budynki przezna
czone na szkołę weterynaryi, czyli t. z. Szu- 
manówkę i t. p. Wieczór będzie .TE. hr. Taaffe 
na obiedzie u JE. pana Namiestnika, a nocnym 
pociągiem pospiesznym odjedzic do Krakowa, 
gdzie zatrzyma się przez kilka godzin.

(m) ł f ś r ó t l  I fc z iijc li  p la n ó w
uczczenia srebrnego wesela Najj. Państwa po
wziętą została także myśl wcale pięknaji orygi
nalna, której wykonaniem zajął się osobny ko
mitet. Dwadzieścia pięć lat temu, dnia 15 maja 
1854 r. Najj, Pan w towarzystwie swej najdo
stojniejszej małżonki odbył wycieczkę na Sem- 
mering, gdy ukończono właśnie budowę taj 
słynnej kolei żelaznej. Budowa ta na przestrze
ni 5 mil. od Glognitz do Miirzzuschlag, trwała 
od roku 1848 do 1854 r. i kosztowała 25 mi
lionów złr. Przy budowie było zajętych ogółem 
158 techników i urzędników administracyjnych, 
a pomiędzy nimi wielu Polaków. Głównym dy
rygentem budowy i konstruktorem był dr. Ka
rol Grhega, c. k. radca ministeryalny i naczel
nik centralnej dyrekcyi dla budowy dróg żela
znych, jego zastępcą Filip Bolze, c. k. inspek
tor centralnej dyrekcyi dla budowy dróg żela- 
snych a później dyrektor kolei południowej i 
radca zawiaclowczy kolei Cesarzowej Elżbiety. 
Obaj nie żyją już obecnie równic jak śp. Szczę
sny Szynglarski. który jako c. k. inżynier II. 
klasy był czynny przy tej budowie i używał' 
Fławy najlepszego i najzręczniejszego technika. 
Z ogólny liczby 158 techników, zatrudnionych 
przy budowie, zmarło dotychczas 40, a z po
między nich wymienimy tylko nazwiska pol
skie : Anastazyusz Meeiszewski, który po skoń
czeniu budowy był prywatnym inżynierem, Leon 
Mikoeki, asystent II. klasy, Szczęsny Szynglarski 
i Turnowski. Żyje dotąd 118 techników i u- 
rzęclników, którzy obecnie zajmują już wyższe 
stanowiska. Wvliczymy tu także tylko Polarów, 
lub takie osobistości, które 4użą lub słnżrły 
przy k lejach galicyjskich : Karol Baryehal o- 
becnie emerytowany radca dw oru; Ostoja Cho- 
dylski, inżynier wGTradcu; Franciszek Jęczraie- 
niowski, inspektor przy gen. iuspekcyi dla au- 
stryacklch dróg żelaznych; Alojzy Łahoda, in
żynier v  Wiedniu; Antoni Lewicki, inspektor

ruchu przy kolei Warszawsko-Wiedeńskiej; E r
win Liehocki., niższy dyrektor przy kolei pań
stwowej ; Aleksander Pióro, emeryt, o. k. inży
nier; Kazimierz Pilarski, emeryt, starszy inży
nier; Emil Baohlewiez, przedsiębiorca bud -wy 
we Lwowie; Jan Bduch, inżynier w Brisen; 
Karol Sellyey, inspektor w Wiedniu: Henryk
Spalke, starszy inżynier kolei Karola-Ludwnm 
we Lwowie. Otóż ouwyższe liczne grono urzę
dników zamierza w dzień 16 maja r. b. urzą
dzić in  corpore pamiątkową wycieczkę przez 
Semmering.

—  T o w a r z y s t w o  a im ł f y c s m e  u- 
rządza w sali Domu Narodnego w piątek drugi 
wieczorek pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikule 
go i z uprzejmym współudziałem uproszonego 
gościa wiolonczelisty. Program wieczorka obej
muje : 1. Schumana Trio. 2. Haydna Duet z 
oratoryum ,,Cztery pory roJcu“. 3. Corellego 
Preludia, i Bocheriniego Menueito. 4. Rebeia 
serenadę^ z opery Les dames Capitames. 5. 
Bethowena sonatę na wiolonczelę i fortepian. 
Początek o godzinie 6.

* W  h a s t i e n i o h  -u a ie  „Majerówka" 
za rogatką Łyczakowską zsunął się wczoraj k a 
mień ważący około 50 centnarów i zgniótł na 
śmierć dwóch pracującfcth właśnie wyrobników. 
Byli to Jędrzej Romanowski i Antoni Pie- 
niąszczak, obaj żonaci, zamieszkali na Pasie
kach halickich. Kierownikowi robót w kamie
niołomie wytoczono śledztwo karne.

—■ 13 w y s t a w y  U K le p o w e j  pana 
Antoniego Soczka przy ulicy Karola Ludwika 
wygniótł przedwczoraj wieckór niewyśledzony je
szcze złodziej szybę i skradł trzy noże. kilka 
fajek drewnianych i tureckich, tudzież kilka cy
garniczek wiszniowych i czereśniowych z bur 
sztynkami. Przedtem zaś przytrzymał żołnierz 
policyjny znanego złodzieja Józefa Kleina, ktq- 
ry skradł parasol z przed sklepu p. Kermarka 
i chciał z nim ucie ku rynkowi.

* W  h a n d l u  p. G. Heumos pod 1. 2 
przy ulicy Sobieskiego można odebrać surdut 
zimowy i pled, które zgubiono dnia 8 b. m 
w nocy w drodze na dworzec kolei Karola Lu
dwika.

* K r a d z i e ż  z  w osku . Przedwczoraj 
wieczór koło wagi miejskiej skradziono kupco
wi A. Weinstokowi z Komarna z wyszu trzy 
skóry juchtowe, pięć skór kordnanowych , dzie
sięć czarnych cid odleli i dwie skóry lakiero
wane. Szkoda wynosi 70 zł.

* Z ł o ż o n o  w puiićyi woreczek z 12 
zł. 29 ct., znaleziony dnia 6 b. m. na trotu- 
arze koło restauracyi p. Rosenfelda przy ulicy 
Gródeckiej, tudzież pince-nes z futeralikiem 
znaleziony w zeszłym miesiącu na pJacu Ma- 
ryackiin.

u m i e j ę t n o ś c i .
YV tych dniach odbyło się posiedzenie komisyi 

językowej pod przewodnictwem prez. dr. Majera. 
Przewodniczący złożył „Słownik wyrazów ludo
wych z Chochołowa", nadesłany przez S . Złożę 
z Trzebini. Praca ta będzie spożytkowaną w 
czasie właściwym. „Słownik techniczno- kole
jowy" p. J. Tuszyńskiego, za zgodą autora, 
komisy a postanowiła odstąpid 1 dla poczynienia 
uwag towarzystwu technicznemu w Krakowie. 
Komisja przychyla się jednogłośnie do uwag 
przewodniczącego przeciw nowo wprowadzonemu 
do Języka przyfflfttnikowiK,życiowy* uznając 
zupełną jego niewłaściwość, a nadto zbyteczność 
wobec przymiotnika „żywotny", a w razie po
trzeby, samego rzeczownika „życie" w dopeł
niaczu; n. p. „sprawy żywotne", „potrzeby ży
cia". Wyraz życie jest takimże rzeczownikiem 
słownym, jak „picie, mycie, bicie"; jak więe 
nie ma przym .: „pieiowy, myciowy, bieiowy", 
tak też prawa etymologiczne przeciwne są utwo
rzenia wyrazu „życiowy". Jest to nieudolne 
naśladowanie rosyjskiego „żiiydskij". Na wrńo- 
sek przewodniczącego postanowiono poprosić 
zbierających materyały do słownika staropol
skiego, aby dokonane dotychczas wypisu! komi
syi tutejszej nadesłać raczyli, Maczaj bowiem 
niepodobna byłoby nabrać wiadomości, jak da
leko praca postąpiła i co jeszcze do zrobienia 
pozostaje, przez co i dokończenie rozpoczętego 
dzieła uledzby musiało zwłoce nieograniczonej. 
W końcu prof. Malinowski podał wiadomość o 
zabytkach języku staropolskiego, znajdujących 
się w Pradze czeskiej: I) Zastanawiał się nad 
językiem modlitw polskich w Statutach syno
dalnych wrocławskich z roku 1475, znanych 
już z ogłoszeń Hanki i Maqjgjowskmgo; język 
tego zabytku obok czechizmów wykazuje zna
miona czysto polskie. 2) Opisał kartjl z Biblii 
królowej Zofii, odkrytą w Wrocławiu a prze
chowywaną w bibliotece Muzeum czeskiego: 
ustęp teu obejmujący urywek Daniela, znajduje 
się na końcu wydania Biblii prof Małeckiego 
podług niedokładnej podobizny Straszyńskiego.
3) Okazał prof. Malinowski dwa zabytki dotąd 
nieznane, znajdujące się w praskiej bibliotece 
kapitulnej: a) urywek „pieśni o Zmartwych
wstaniu Pańskiem" z nutami, z końca wieku 
XV i b) Quadra(/esimale super epist ilcts, rę- 
kopisra łaciński z początku wieku XV, zawie
rający glosy polskie, pojedyncze wyrazy i całń. 
zdania Z charakterystyki języka, danej przez p, 
M, okazuje się, że i ten zabytek nie jest wolny 
od wpływów czeskich.

—  H E npa m i n f a r d z k a .  Siódma li
sta datków dobroczynnych na zupę rumfordzką, 
złożonych w handlu p. Drexlera i byeów przy

placu Kapitulnym 1. 2 wykazuje następujące 
cyfry: Ze składki urządzonej przez H. Cz. w
S. 4 zł. 40 ct. Lody liski Hieronim 5 zł., 
N. N. na ręce księdza Hołyńskisgo 10 zł., 
J . S. 2 zł., baronowa Ozechowiczowa 1 zł., 
k-fiężna pjeonowa i Adamowa Sapieżyna B jflzł, 
Antoni Potrykiowiez 3 z!'., Swaczyna 2 zł., 
Ludwik Skarbek i N. N. 2 zł.. Julia Poźnia- 
kowa w Złoczowie 5 zł. Razem 64 zł. 40 et. 
W poprzednich tygodniach złożono 484 zł. 35 
ct., przeto ogółem wpłynęło dotychczas go
tówką 548 zł. 75 ct. w. a. Prócz tego ofiaro
wał ks. Antoni Szersznik, pleban w Tokach, 
Medynie i Poiwołoczyskaeh 20 bochenków chlu
ba. Od 4 do 10 marca włącznie rozdano 1411 
pomyj zupy i 129 bochenków elileba w 1389 
kromkach.

■ C l i r a l t o s r n y  w S c I i e r  sroży się 
u nas już dwa dni, a od wczorai n*ttid$a po
łączony jest ze śuiożnicą, która znowu pobieliła 
dachy i ulice!

f  U m a r l i  w ostatnich dniach w Me- 
dyolanie sławny rzeźbiarz Antoni Taudardini, 
przeżywszy lat 50: w Chicago biskup perga- 
meński Tomasz Foiey: w Paryżu autu. drama
tyczny Jan Laffito, przeżywszy lat 74; tamże 
generał artyleryi, weteran armii francuskiej, 
Crouzat.

—  A i n a t a r a w a c  odegrali w tyeli 
dniach w wiedeńskim Thaliailieuter komedyę 
Fredrowską Zemstę.

—  F * o w 6 « lź  n a  W ę g w a e c J i .  Poda
jemy dalsze szczegóły o tych momentach stra- 
sjpwej powodzi w południowych Węgrzech, 
które poprzedziły znaną % telegramów katastrofę 
w Szegedynie. W poniedziałek skutkiem pęknię
cia tam zalano zostały miejscowości Dorozma i 
M. Vasarlibly pod Szegedy nera, w skutek oz-*go 
zmiejszył się znowu nawał wód pod tem mia
stem tak, że juHunoszonJ się nadzieją, iż naj- 
groźniejsz3%tiebozi.iieczeństwu przeminęło. W Do- 
rozmie, która to miejscowość położona jośl* dość 
wysoko i dla tego nie była na powódź należy
cie przygotowaną, woda zburzyła 400 domów, 
a wszyscy mies/.ksuicy schronić się musieli do 
kościoła na pagórku. Z Teieg-.haza dowożono 
im żywność. Jak okiem można było zasięgnąć 
zfjjjintąd, wszystko stało pod wodą. która się
gała w 'przecięciu na 2 sążnie wysoko. Tegoż 
dnia o godzinie 1.1 wieczór woda zacaęła prze
ciekać pEj&jz tamę alfóldzką pod Batko. 1 tym 
razem j dnak zdołano jeszcze zażegnać niebez- 
pieczeństwb,- dzięki wytężonej pracy pionierów, 
którzy zatkali lukę w tamie. Przybór w rzece 
już wtedy był ustał, a pogodny poranek wtor
kowy pozwolił mieszkańcom Szegedy nu skute* 
eznie pracować, n-.d wzmocnieniem tam i otu
cha wstępować zaczęła w serca. T 
położenie zmieniło s i ^ u i  popołudniu ciuia tego. 
Zerwał stę gwałtowny wicher który wzburzył 
wody wylewu do tego stopnia, że wieczorom 
spodziewano się w Szegedynie każda chwili 
prz^w auia grobli. Inżynierowie zapowiadali k a 
tastrofę na godziny popółnocne i okroona prze
powiednia niestety ziściła się w zupełności: 
„perła Aifołdu" uległa formalnemu potopowi,
0 którego rozmiarach dostateczni dają pojęcie 
szczegóły, zawarte w dzisiejszych naszych de
peszach.

— W  C i e j B l i c w l i , według telegra
mu z Pragi, dnia 11. b. m. ciągle się zwiększał 
napływ wody termalnej do ocembrowanego szybu 
źródła głównego.

—  £ £ a r ; w  B o s s y i .  Według de
peszy z Petersburga posiedzenie tamtejszego 
towarzystwa lekarskiego dnia 7 b. m wieczo
rem było widownią hucznych demonstracji na 
cześć dr. Botkina. W rozprawie, jaka się wy
wiązała o sprJŁznycłi opiniach w przedmiocie 
choroby Prokopiewa. jeden dr. Eeck oponował 
Botkinowi, obstając wytrwało przy tem, że w 
wypadku tym nie ma zgoła symptomów' dżumy
1 źe gruczoły u Brok opiewa są po prostu Ka
wałkami z przeziębienia się pacjenta Przema
wiało wielu lekarzy z różnych dzielnic peters
burskich, przyczem skonstatowano, żejużsiedm  
wypadków choroby podobnej, jak u Prokopiewa, 
obserwowali lekarze w Petersburgu w eiągu 
lulku ostatnich tygodni. We wszystkich tych 
wypadkach chorzy dotknięci byli gwałtowną go
rączką, przyspieszeniem tętna i tchnienia, wy
rzutami petociowemi i gruczołami, które nie
kiedy się otwierały. Zgromadzenie wyraziło w 
końcu zdanie, iż zarząd miasta powinien jak 
najrychlej i z największą energią przystąpić do 
assliuizacyi. —  Raport generała Lołis-Melikowa 
z dnia 10 marca zapewnia, że stale nie ma 
cnorych na zarazę w gubernii astrachańskiej. 
Donosi dalej, że komisja sanitarna w towa
rzystwie profesora Czudnowskiego zwiedziła wsi 
rybackie okręgu caryeyńskiego aż do Dulurwki 
i znalazła je wszystkie w stanie zadowolniają- 
cym. Co się tyczy innych miejscowości/ hr Lo- 
ris-Melikow powstrzymuje się jeszcze z wyda
niem sądu, dopóki dokonane nie będą szczegó
łowe ich oględziny przez dwie osobne komisje, 
które w ciągu bieżącego tygodnia zaczną swą 
czynność. We wsi Pryszybie scalone zostały 
cztery domy, w których panowała la w a ,  wraz 
z budynkami gospodarskicmi, a dnia 10 b. m. 
miał być w obecności komisyi spalony ostatni 
dom tego rodzaju. Świadkiem naocznym palenia 
domów w Pryszybie był delegowany rządu fran
cuskiego.

— P r z y g o d y -  ż e g l a r z y .  Do przy
stani liwerpolskiej d. 5 bm. zawinęła w opła
kanym stanie barka Diernieoka Friedrich  z 9 
ludźmi na pokładzie. Statek ten, zaskoczony na 
morzu burzą, nabierać zaczął wody i tonął po
woli. Nieszczęśliwa osada pięć dni ostatnich 
przepędziła na szczycie masztów, bez pokarmu 
i napoju wystawiona na srogie zimno i nawały 
fal, przyczem utonął kapitan uniesiony bałw a
nem. Dopiero szóstego dnia morze się uspo
koiło i statek mógł dobić do brzegów

Wylew wody w kopalni wielickiej.

O stanie wody w kopalni wielickiej 
otrzymujemy następujące szJBegóły z auten
tycznego źródłu:

Przypływ wody w kopalni wielickiej 
bywa kilka razy codziennie w pewnych od
stępach czasu mierzony, a przeciętną z tych 
pomiarów przedstawia następujące zestawienie:
Dnia 21 lutego r. b. ilość wody 2.23 m. s.
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?5 1 marca 77 3.55 77 V
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*1 77 1.24 11

s 77 0.97 77 7*

» 9 77 1.07 77 ?7

, , 10 „ 1.01 77 V

Okazuje się wiec. że jakkolwiek przy-
pływ ten jest zmienny i w niektórych dniach 
w zm agał się nieco, tó jednak  w czasie od 
dnia 21 lutego do 10 m arca r. b. to je s t w 
ubiegłych 18 dniach zm niejszył się więcej 
niż o połowę.

Do dnia o m arca r. b. maszyna wodo
ciągowa w szybie Elżbiety nie zdołała w y
ciągnąć wszystkiej wody z kopalni, gdyż 
obok wody pochodzącej ze źródła, inusmly 
pompy wylewać również wodę* stale przy
pływającą do kopalni. Dla tego powierzchnia 
zbiorowiska wody w kopalni wznosiła się 
bezustannie, a to jej wznoszenie się mierzo 
ne k ażd :■ dziennie w szybie kopalnianym 
Stęinhausera, okazuje następne zestawienie,

Gtan wody poniżej poziomu szyn ko
lei żelaznej w poziomie austryackim  był 
w południe :

Dnia 20 lutego r. b. 4.80
21 >3 4.4:7

77 9 •> 73 77 4.06
71 23 77 V) 3.75
77 24 7* 71 3 - a

977 4 > o
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77 27 73 71 2.63
77 28 77 73 2.00
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Od dnia 6 marca r. b. wyciągają pompy 
nietyiko cały przypływ wody źródlanej i sta
łej, lecz także część zapasu z poprzednich 
d n i ; a gdy obecnie nie tylko pompy m achi
ny w szybie, fcizbiety lecz również w szybach 
.Józefa i Franciszka Józefa są czynne, wfięc 
opad wody w kopalni będzie coraz widocz
niejszy.

Od^ czasu wybudowania wodociągu w 
szybie Józefa nie było sposobności w ypróbo
wania jego działalności z całem natężeniem  
pary, i dla tego też po pierwszej próbie m a
szyny musiano wykonać niektóre pomniejsze 
poprawki, co zwykle się dzieje z maszynami 
większego rozmiaru nowo ustawionerai, a tem 
w if e j  w razie, gdy po zbudowaniu dłuższy 
czas m achina stuła bezczynnie, lub jak  to 
było z wodociągiem Józefa, który dotychczas 
jedynie bez wody, zatem przy bardzo słabem 
natężeniu pary m ógł być próbowany.

W odociąg Franciszka Józefa zawsze je- 
'■żcze natrafia na przeszkody, gdyż woda za
lewu niesie jeszcze dosyć znaczną ilość na- 
rnułu, który zanieczyszcza pompy tej m a
szyny ustawionej w bezpośredniem pobliżu 
chodnika Kioski. Dlatego niem al kilka razy 
dziennie muszą być pompy rewidowane i o- 
czyszczane, i z tąd to pochodzą przeważnie 
owe częste przerwy w ruchu tej maszyny. 
Zarządzono jednak powiększenie ilości base
nów czyszczących wodę, więc spodziewać się 
należy, że w krotce i ten wodociąg będzie 
czynniejszy niż dotychczas.



OSTATIIA POCZTA
Dzisiaj rozstrzygnie się w p a r l a 

m e n c i e  f r a n c u s k i m  kw estya oskarże
nia m inistrów  majowych a z nią także losy 
gabinetu W addingtona. Już dawniej zrobi
liśmy uwagę, że cała ta  spraw a przez rady
kalistów z takim hałasern wywołana jest 
w j mierzona nie tyle przeciw panom Broglie- 
mu, Fourtou i RochebouiAowi, ile przeciw 
pp. W addingtonow i i Leonowi Say, jedynym  
członkom lewego centrum , którzy dotychczas 
zasiadają w gabinecie. Radykaliści nie łudzą 
się bynajmniej co do szans zamierzonego pro
cesu, wiedzą oni aż nadto dobrze, że senat 
w którym uiniarkowańsze żywioły bądź co 
bądź zawsze jeszcze posiadają przewagę, nie 
wydałby wyroku po ich myśli, gdyby naw et 
Izba przyjęła w niosek oskarżenia. Radykali
ści nie liczą naw et zapewne na większość w 
Izbie, albowiem umiarkowańsze grupy lewicy w 
polączeuiu z prawicą, mają stanowczą p rze
wagę liczebną. Jeżeli jednak mimo to prze
dłożyli Izbie * wniosek oskarżenia, uczynili 
to wyłącznie w zamiarze obalenia dzisiejsze
go gabinetu. W addington nie może opierać 
się na większości przypadkowej, w której 
skład wchodziłaby także praw ica ; chcąc u- 
frzymać się u steru  m usi on mieć na  za
wołanie większość w samem stronnictw ie re- 
publikanskiem — a radykaliści wiedzą do- 
^ rze, że większość ta właśnie w kwestyi o- 
skarżenia m inistrów  je s t co najm niej wąt- 
Pjiwa. Że nadzieje radykalistów nie są p o 
zbawione wszelkiej podstawy, tego dowodzi 
zbiedzy innem i fakt, że < rgaii nadający ton 
całemu stronnictw u republikańskiemu, Repu- 

frangaise, aż do ostatnich dni nie 
Występowała bynajmniej przeciw oskarżeniu 
a teni samem pośrednio je  popierała. Dopiero 
w ostatniej chwili zm ieniła Rćpubliguc swo
ją taktykę i oświadczyła się przeciw oskar
żeniu, ale jedynie ze względów oportuni- 
® Jcznych i obsypując obelgami byłych m i
nistrów konserwatywnych. Otóż zwycięztwo 
pana W addingtona przy dzisiejszych rozpra- 

ach nie jest bynajm niej tak pewnem, jak  
7 !'°f . s“ ją  niektóre organa —  zwłaszcza, 
^   ̂ łiuiein naszym ni© je s t także wykluczo- 
j ą  mozHwość, że cześć prawicy, aby rzeczy 
uopiowadzić jak  naipredzej do ostateczności, 
n r7v°WaC kobzie za oskarżeniem. Za tem 
u Jy b ^ o zen iem  przem awia okoliczność, że 
C7łrnM m ,ster IWurtou, jeden  z głównych

°w gabinetu majowego, zapisał się do 
6 su z a oskarżeniem oczywiście w zamiarze

oprowadzenia koinedyi ud absurdum . On 
może także jego polityczni

uistersTwu pddadz* swe g łosy przeciw m i
m a się ie d n k aWazna ez*ŚC Prawicy wst/ zy‘ 
wania * prawdopodobnie od głoso-

hon dowićm • c'° nosi> że m arszałek Mac-Ma-

si,i 0 znanej n^ e ; ° ;  w którym o św la  p m ydenta Orevyego list,
ję ła  wniosek k o m U ^ i“  ^  ^procesu ieo-0 h 1 “ rządziła wytoczenie 
razem z nimi m i nilIKstrom> on zajmie

jest godnym c a ł e g o  p r S z ł S e i

. B e u f b a s z a  zawiadomił telegraficz
nie Portę, ze ezęsc przedniej straży korpusu 
tureckiego wkroczyła już do Adryanopola 
który jednak zastała jeszcze częściowo obsa
dzonym przez wojska rossyjskia. Mimo wkro
czenia YiOjsk tureckich, pozostaje generał 
Bkobelew z 10 batalionam i rossyjskiej aryer- 
gardy w tem mieście i dopiero za k ilk a 'd n i 
m a je  opuścić. Tak więc Adryanopol przed- 
s awia w tej chwili ciekawe widowisko mie
szanej załogi rossyjsko tureckiej.
. w . ^ zef generalnego sztabu ks. I m e r e -

7  £  .z PyW11ą liczbą oficerów sztabowych 
m a dzisiaj 13 wsiąść w K o n s t a n t y n o- 
P o 1 u n a  statek i odpłynąć do W arny.

■**&.*W ł  r ^ k L S l| Ś J - 1
f  A’E 1Wl p ' emCOm‘ MosUwsJciW  Wiedoin. ! 
I r o r a Ł i  ’ “  Przewidują w niedalekiej j 
przyszłości „wojnę exterminacyjria przeciw 
tym odwiecznym wrogom SłowiarP T za  J  
w .adają „zdruzgotanie państwa niemieckiego 
przez Bossyę i sprzymierzoną z nia PYan- 
, yę. Nawet umiarkowany zwykle Gołos bie
rze udział w tej k rucjacie, pisząc: „Niemcy 
Są wrogiem Rossy,, im to zawdzmezyć m a
my, ze jakby kraj zapowietrzony zostaliśmy 
opasam kordonami i rozkrzyczano mis za 
barbarzyńców którzy niezdolni sa własnemi 
środkami zwalczyc epidemii. Niemcy wzięły 
inieyatywę do wszystkich szkodliwych nam  
zarządzeń, im ie m ocarstwa poszły tylko za 
ich przykładem. A więc kwita z przyjaźni, 
ale Niemcy pożałują kiedyś tego.a

Ks. Aleksander B a r i a t y ń s k i ,  o któ
rego śmierci w dniu 9 b. m. doniósł tele

gram , urodził się w r. 1814. i wychowywał
się razem z teraźniejszym cesarzem Aleksan
drem. Z powodów, o których w swoim cza
sie obiegały pogłoski, wysłany był na Kau
kaz, gdzie w r. 1835 w potyczce został ra 
niony. W  ciągłych bitwach Bariatyński szybko 
zdobywał rangi. W  latach. 1850 i 1851 od
niósł wielkie korzyści nad Szamilom i w r. 1852 
został jenerałem  dywizyi i wodzem lewego 
skrzydła linii kaukazkiej. Jeszcze podczas 
zawikłań wschodnich pozostał ciągle na polu 
bitw y w  Kaukazie i b rał udział w bitw ie 
pod Koruk-Dere w d. 5 sierpnia 1854, gdzie 
się głów nie przyczynił do zwycięstwa Eos- 
syan. Po wstąpieniu na tron  A leksandra I I  
powołany do Petersburga, towarzyszył Carowi 
do Krymu. W  r. 1856 wrócił jako naczelny 
wódz armii na Kaukaz, aby dokończyć pod
boju, który mu się wkońcu powiódł we 
wrześniu 18-59 r. po zdobyciu tw ierdzy Gu- 
nik. Szamil w padł zwycięzcy w ręce. N ie- 
tylko szczep wschodniego Kaukazu, lecz i 
ludy zachodnie uznały panowanie Rossyi. 
Temu zawdzięczał Bariatyński buławę m ar
szałka. Gdy później wybuchły zaburzenia na 
Kaukazie, nie m ógł już  pozostać czynnym  z 
powodu choroby, która go zmusiła w r. 1861 
udać się do wód w Niemczech. W rócił wpraw 
dzie jeszcze do Petersburga i na Kaukaz, 
zachorował jednak znowu i później mieszkał 
lat kilka w Skierniewicach pod Warszawą, a 
ostatecznie od kilku miesięcy w Szwajcaryj, 
gdzie w 65 roku życia dokonał.

W Charkowie rozpoczął się 6 b. m. 
p r z e c i w  n i e  j a k i e m  u P  om  i n o  w i ■ pro
ces, który ma stać w ścisłym związku z za
mordowaniem gubernatora księcia K r a p  o t- 
k i n a .  Pom iń obwiniony je s t o udział w 
tajnym rossyjsidm komitecie rewolucyjnym 
i że jako członek tego komitetu i z jego po
lecenia popełnił wiele politycznych zbrodni, 
pomiędzy innemi także jedno zabójstwo. P o 
d ług G olom  m iał Pom iń zabić pewnego ż a n 
darma, gdy ten eskortował pewnego polity
cznego przestępcę w towarzystwie innego 
jeszcze żandarm a do głównego wiezienia- w 
pobliżu Charkowa. W ypadek ten miał m iej
sce przed dwoma miesiącami, komin i kilku 
innych nihilistów  ubrali się w m undury woj 
skowe, zaopatrzyli się w broń wszelkiego ro 
dzaju i w konie, a dopędziwszy wóz, w któ
rym ów polityczny przestępca by ł wieziony 
strzelali do żandarmów, ugodzili jednak ty l
ko jednego żandarm a kulą, podczas gdy d ru 
gi wraz z więźniem zdołał uciec. Nihiliśc-i 
ścigali wprawdzie jeszcze wóz, nie zdołali 
go jednak  dogonić i nic nie wskórawszy m u
sieli zawrócić. Niedługo potem ów żandarm 
który eskortował więźnia, poznał Pom iną i 
uwięził go. P rzy tem aresztowaniu towarzysz 
Pominą, którego nie zdołano potem odkryć, 
zabił oficera policyjnego. Pom iń pozostał w 
więzieniu a gubernator książę Krapotkin 
m iał mu bardzo dokuczać. Przyjaciele Pom i
ną a raczej członkowie komitetu rewolucyj
nego usiłowali uwolnić Pom iną lub przynaj
mniej osłodzić mu los i wysyłali do ks. Kra- 
potkina bezimienne petycye. Ale wszystkie 
te zabiegi nie odniosły żadnego skutku. Tym
czasem ks. Krapotkin został zamordowany a 
Fom in stoi obecnie przed sądem.

O k r  w a w e m z a j ś c i u  w Ki  j o- 
w i e podają dzienniki jeszcze następujące  ̂
szczegóły: Żandarm , którego zabito podczas i 
ostatnich zajść, padł z ręki nihilistki Olgi 
Rassow skiej, k tóra strzeliła na niego z re 
wolweru. Oprócz córki g e n e ra ła , panny 
Gersefeld, wzięła także udział w walce ni
hil istów z policją hrabina Panin. Hrabina 
jest zapisana na uniwersytecie i znana 
z swojej piękności. W ładze rossyjskie me 
znają dotąd nazwisk uwięzionych nihilistów. 
Zebrania nihilistów  odbywały sio równocze
śnie w dwóch miejscach. W jednem  miejscu 
były zebrane samo kobiety, w innem  zaś 
sami mężczyźni. N ieprawdą j e s t , pisze 
w końcu petersburski korespondent augsbur
skiej Allgemeine Zcitung , jakoby _ policja 
znalazła u uwięzionych jakiekolwiek kom
prom itujące pisma rewolucyjne.

W i e d e ń ,  12 marca. Fol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Porta po
stanowiła wydać nowe instrukcje swo
im d e l e g a t o m  w P r e w e z i e .  In- 
strukeye te zawierają zapewne dalsze 
ustępstwa terytoryalne na rzecz Grecy i.

R o s s y j s k a  k w a t e r a  g ł ó 
w n a  przeniesiona zostanie nie do 
Warny lecz do Sliwna.

Totieben przybędzie 14 b. m. do 
Warny a 22 b. m. odpłynie do 0- 
dessy.

ISudapeszt, 12 marca. Po
łączone komisye węgierskiej delegacyi 
przyjęły p r z e d ł o ż e n i a  o k u p a 
c y j n e  według znanych wniosków 
sprawozdawcy. Rząd złożył takie sa
me oświadczenie jak w austryackiej 
delegąeyi. Jutro posiedzenie plenarne, 
na którem sprawozdanie przedłożone 
zostanie.

I S s a d a p e s z t ,  12 marca. T e l e 
g r a m y  z S z e g e d y  n u  donoszą: 
W o d a  z strasznym szumem z a l e w a  
m i a s t o  z d w ó c h  s t r o n .  Dwie trze
cie części miasta stoją pod wodą. Do
my po koieji walą się, przerażenie lu
dności trudne do opisania. Mieszkańcy 
chronią się do Nowego Szegedynu lub 
w wyżej położone części miasta. 0- 
prócz synagogi także dom sierót miał 
się zawalić, a wszyscy mieszkańcy j e 
go zginąć pod gruzami. Dwa zabudo
wania fabryczne zgorzały. Cytadela, 
poczta, urząd telegraficzny i inne pu
bliczne budynki stoją pod wodą. S z e 
g e d  y n  z n i s z c z o n y .  Rada miejska 
w stolicy zarządziła wysłanie środ
ków ratunku i ludzi do pomocy. Dwa 
pociągi już odeszły w tym celu. W 
koszarach i innych zabudowaniach sto
licy przygotowują schronienie dła u- 
ciekających mieszkańców Szegedynu.

^ S z e g e d y m , 12 marca godzina 
6%  wieczór. Depesza urzędowa. Mia
sto przedstawia w i d o k  o k r o p n y .  
Kilkaset domów już się zawaliło, l i 
ci e czka mieszkańców odbywa się bez 
zamieszania, gdyż w ostatnich czte
rech uniach wielu się już wyniosło. 
Dotąd zginęły cztery osoby. Ciągie 
pracują; nad ratunkiem. Grobla w kil
ku miejscach została przerwana celem 
ułatwienia odpływu wody. Nie zaszły 
żadne nieporządki i zarządzono środ
ki celem ochrony własności.

J P e t e r s b i r c g ,  12 marca. Z Tasz- 
kentu donoszą 11 b. m.: Mahomet J a 
k u b  On a n wstąpił na tron Afgani
stanu. D w a  a n g i e l s k i e  b a t a l i o 
n y  r o z b i t e  zostały niedaleko Kurum 
przez szczep Geidża, straciły zapasy i 
uciekły. M i e s z k a ń c y  t w i e r d z y  
L a g  m a  pod Dżeilaiąbadem napadli 
znienacka tamtejszą załogę, z b u r z y 
l i  i z r a b o w a l i  w s z y s t k o ,  a ko
mendanta w kajdanach odesłali eto 
Kabulu do Jakuba chana. M i ę d z y
A n g l i k a m i  p a n u j e  w i e l k a  trw o-
ga. Poselstwo afgańskie odjechało z 
Taszkentu.

Cesarz przyjmował wczoraj lorda 
D u f f  e r i  n a.

H io iM stam ty iŁ opiO l, 12 marca. 
K io  t a  a n g i e l s k a  dziś odpływa do 
zatoki Besika.

Patryarcha Antihassunistów K u 
p ę  l i a n  wziął demisyę i udaje się do 
Rzymu, aby uprosić przebaczenie u ■ 
papieża.

ISerlin, 13 marca. (Tel. pr.) 
Nordcl. Allg. Ztg. mniema, że od czasu 
wysłania n o t y  a n g i e l s k i e j  z dnia 
26 stycznia w sprawie bułgarskiej 
(oba.cz rubrykę Spraw zagranicznych. 
Red.) złagodniał nieco antagonizm 
między Rossyą a Anglią i zatarły się 
nieco sprzeczności, dzięki ewakuacyi 
rossyjskiej i odwołaniu floty angiel
skiej. Er. Szu wałów przyczyni się za
pewne w Petersburgu do dalszego 
złagodzenia nieporozumień.

K w d a p e s z t , 13 marca. Na 
rozkaz Cesarza minister skarbu Sz a -  
p a r y  w y j e c h a ł  d o  S z e g e d y n u  
z 200.000 złr. Depesza kolejowa z 
Szegedynu donosi, że wczoraj odeszły 
cztery pociągi na ratunek. S z e g e d y n  
w większej części z n i s z c z o n y ,  bar
dzo wiele łudzi zginęło. Według Na- 
plo z a w a l i ł o  s i ę  1.500 d o m ó w  a 
k i l k a s e t  m i e s z k a ń c ó w  z g i n ę ł o .  
Ratunek jest] energicznie prowadzo
ny. Nie ma jeszcze urzędowych dat o 
rozmiarze katastrofy. Cesarz ofiarował 
na razie z prywatnej szkatuły 10.000 
zł. na wsparcie najwięcej dotkniętych.

i S u d a p e s z t ,  23 marca. Senat 
przyjął wniosek r e w i z y i  k o n s t y -  
t u c y i  według projektu większości.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d J Ś f r ,  12 m arca 1879, godz. 2 

min. 23. Losy kredytowe 167-75. W ęg. akcye 
kredyt. 22540 . Akcye anglo-austr. 102 25, 
Akcye banku Union G9*—, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 226-75, Akcye kolei północnej 
209’- - ,  Akcye kolei południowej 65-50, Akcye 
kolei Alfold 1 1 9 — , Akcye kolei Elżbiety 
168-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 185.75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 118-— , 
Akcye kolei Rudolfa 123-— , Akcye kolei A l
brechta — , Węg. oblig. państw , w złocie 
66 50, Galie, obiig. indeinn. 88-— , Losy 
z r. 1864 151'— . Akcye kolei siedm iogrodz
kiej 87'50, Akcye banku obrotowego 108 '—, 
Losy tureckie 21-70, Akcye kolei węg.-galic. 
— .— , Akcye kolei państwowej 248-50, Ak- 
cye banku związkowego 114’25, Rubel papie
rowy l . i 4 y 4, W iedeńskie iosy 100’20. W ę
gierskie iosy 88-'— , Mark. niemiecki 5 7 4 0 . 
W ęgierska ren ta  85 55. Usposobienie spokojne.

W  i& d e ń  , dnia i 2 m arca , godzina 
5 m inut. 45. Akcye kredytowe 234-30, An- 
g io-A ustr. — . Unionsbank — ■— , Kolej 
Karola Ludwika 225 75, południowa 65 '— , 
R enta pap. 65'45, Rubel papierowy — •— , 
Gal. listy zastawne 9 1 4 5 , Gai. listy inde- 
m nizacyjne — •— , M ark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 9P75, Losy z r. 1860 -—-—, 
Napoleonsdor 9 ’31. Usposobienie bez obrotu.

H U c d e ń ,  dnia 13 marca, godz. 1(J 
m inu t 45. Akcye kredytowe 235 — , Angio- 
austr. 102 50, Akcye banku Union 70 50, K o
lej Kar. Eudw. 226-2o, Południow a 65 25, 
Napoleonsdor y-31, Rubel papierowy 1 4 4 y a , 
R enta pap. — •— , Galie, bank hip. — •— , 
Gal. obiig. indem n. — , Gai. listy zastaw.’ 
banku wlośc. — , Losy z r. 1860 — •— . 
Usposobienie dość silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

, 13 marca. (Tel. pr.) 
K a t a s t r o f a  s z e g e d y ń s k a  zajm u-1 
je tu wszystkie umysły i całą prasę. 
Dzienniki zamieszczają artykuły wstęp
ne, w których ubolewają nad tak 
strasznem nieszczęściem i krytykują n ie - ' 
dostatecznośó ratunku. Sejm węgier
ski był wczoraj widownią zajść burz
liwych z powodu katastrofy. Debaty , 
były bardzo gwałtowne, lewica obrzu
ciła rząd gradem zarzutów i oskarżeń 
za wrzekome zaniedbanie środków po
mocy i ratunku dla nieszczęśliwego 
miasta, !

„ K n i ż o n e
a n g i e l s k i  

i powszechnie jako wyborny uznany
G S.O D Z IE G K I

P o r t la a d  - C e m e n t
otrzymuje w Gralicyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

August Schellenberg
w e L w o w ie . (1641)

M M ę g a r u i a

F. H Richtera
iv e L tv  o iv i  e. 

Czj/telnia polska, francuska, niemiecka.
Wszystkie w kraju i zagranicą wy
chodzące żurnale i pisma peryodyczne. 

Wszystkie dzieła krajowej i zagra
nicznej literatury. (1636)



W y k a *  o s r .o  z m a r ł y c h
w czasie od 21 do 28 lutego 1879, 
Fadrus Aurelia, córka c. kr. urzędnika 

Intendantury, 1. zll t , na drgawki. —  Argaszyli
ski Jan, zarobnik, 1. 78, na uwiąd schyłkowy.
—  Schenkor Sime, znrobnica, 1. 35, na różę.
—  Altstock Mojżesz, syn zarobnika, 1. 3, na 
odrę. —  Settmajer Wanda Leontyna, uczennica 
seminaryum żeńskiego, I. 19, na gruźlicę płuc.
-— Jankowska Helena, córka obywatela ziem
skiego, 1. 19, na ropienie wnętrzności brzusz- 
ny®h. —  Bisgelmąjer Ludwik, c kr. radca sek
cyjny w pensyi, 1. 72, na zapalenie płue. —  
Grabiński Jan, stolarz, 1. 55, na wodną puch
linę. —  Weigel Ludwik, zegarmistrz. 1. 58, na 
udar mózgowy. —  Csaja Jan, syn dorożkarza, 
1. L/s, na zapalenie płuc. —  Małkowska Kie j 
mentyna. nauczycielka, 1. 22, na zapalenie o - i 
trzewnej. —  Pluter Emanuel, egzekutor po
datkowy, 1. 63, na wadę serca. —  Kamiński 
Karol, ekspedytor pocztowy, 1. 33, na suchoty.
płuc. —• Gromnik Katarzyna, sługa, 1. 55, na ; 
raka macicy. —  KundeL Ludwika, żona majstra i 
szewskiego, 1. 31, na obrzęk płuc. —  Ząjącz-: 
kowska Franciszka, wdowa po murarzu, i, 59,

na gruźlicę płuc. —  Gruber Katarzyna, zarob- 
nicą, 1. 52, na suchoty. —  Napelska Anna, 
żona stróża, 1. 45, na gruźlicę. —  Semprek 
Gabryela, córka strażnika miejskiego, 1. 2, na 
zapalenie płuc —• Pogorzelski Eugeniusz, syn 
piwowara, 1. 2, na zapalenie płuc. —  Łyso- 
górski Tadeusz, dziecię c. kr. urzędnika skarbu, 
1. 5, na płonnicę. —  Pazdro Wanda, córka 
sługi, 1, 9, na odrę. — Wnorowska Apolonia, 
wdowa, ) 86, na zapalenie płuc. —  Buczyńska 
Walerya, żona szewca, 1. 29, na wadę serca. 
— Link Franciszka, żona stróża domu, 1. 51, 
na wadę. serca. —  Stris Sara dziecię szewca, 
1. 1, na płonnicę. —  Hegedus Zuzanna, bez za
trudnienia, J. 75, na opuehlinę — Wulszyń- 
ska Ewa, żona nadstrażuika akcyzy, l. 36, na 
owrzodzenie krtani. —  Berlstein Kopsl Hersch, 
syn negoeyanta, 1. 9. na płonicę. —  Ambrożek 
Józefa, córka zarobnika, 1. 4, na odrę. —  Kra
sicki Cyryl, ukończony gymnazyalista, I. 29, 
na wyniszczenie. —  Misiągiewicz Ignacy, były 
inżynier, i. 33, na wyniszczenie. —  Wętka 
Franciszek, sługa, 1. 39, na niedokrewuość i 
złamanie żeber. — Liobl Kazimiera, córka inży
niera kolei. 1, i, na durzycę brzuszną. —  Gła-

dyszewska Helena, córka profesora, 1. 1, na 
zapalenie mózgu. —  Eydel Marya, guwernantka, 
1. 36, na gruźlicę. — Srokowski Szymon, eme
rytowany o. kr. zarządca ekonomatu, 1. 76, na 
uwiąd starczy. —  Rachwał Marya, córka na
uczyciela, i. s/ ,2, na krztusiec.

Lwów dnia 2 marca 1879.

Przsy.f o flim lt cl-'* L w « m n .
dnia 13 marca 1879.

Hotel Europejski.

P. St. Kopczyński z Tarnopola.
Hotel George‘a.

Pp. Karo] i Dominik lir. Starzyńs-y z 
Kamieńca podoi. W. Ustrzyeki z Czelatyez.

Hotei W arszawski.

Pp. A. Schwarz z Jass. S. Kokurewicz 
z Toporowa.

Hotel Angie'ski.

Pp. J . Łukasiewicz z KadłubLk. B. Żu
rowski z Balic.

Hotel Lazarusa.

Pp. K. Salter z Czerniowiec. F. Teich- 
man z Pilzna. A Prugowski z Dobromila. J. 
Kónig z Freistadt. N. Lurje z Brzeżan.

Hotel Langa.

Pp. A. Heller z Wiednia. L. Hildeshei- 
mer z Odessy. J. Pruszyński z Grochowi#. F. 
Zaleski z Oleszyc.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. Dr. A. Rapaport do Krakowa. Dr. 

.iv. Żywieki do Tarnopola. J. Jaruatowski do 
Załanowa. W. Krzeczunowicz do Komarna. A. 
Mazaraki do Nestorowie. W. Wolański do 
Duplisk.

n ie tc o r o lo g ic z n e .
z dnia 13 marca 1879 o godz 7 rano.

Barometr 711.87 mm. Psychrometr suchy -f- 2.1°C. 
Psychrometr wilgotny -j- 1 Prężność pary 4.5m. 
Wilgoć 84”/0 Zachmurzenie 10 Wiatr NW3 Ozon 10. 

Temperatura powietrza -f- i.7°R 
Barometr nadzwyczaj silnie opada.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 13 marca 1879.

1 . A k f y c  za sztuką. §
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lwow. ezer.-jas. ,, 200 zł.rn. k /  
Banku hip. galie. 200 zł: w. s. ? 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w, a /

3 . L i s ty  z a s t .  za 100  zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.

» 4 Pr- n o
„ „ „ 5 pr. okresowe

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. g.
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr, w. arg

3
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. <*
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- §.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat .3 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat n 

„ „ „ 6  pr. w. a. w 30 lat ,2

4 . © b lig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. a r. 1873 po 6 pre. w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa . .
„ ,  Stanisławowa .

6r M o n e ty .
Dukat holenderski ,
Dukat cesarski . . .
Napoleondor.....................
Półim peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieekieh ,
Srebro .........................  ,
K rp o u r  w  sreb rze

I płacą żądają
waluta austr.

d r. et. złr. et.

225 — 
124 — 
253 — 
218 —

227 50 
126 50 

1E7 — 
222 —

86 50 
80 75 
88 50 
11- 50 
91 -

87 50 
81 75 
87 50
92 25 
92

50 35 91 30

S7 50 88 50

90 -  
90 -

91 -

15 —
22 ■

17 -  
24 -

5 40 
5 45 
9 35 
9 51.

5 51 
5 54 
9 35 
9 61

K u r s  g i e i d y  w i e d c ń s l k i e j
dnia 10 marca 1879.

i .  D ł u g  p a ń s tw a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad  .........................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń- l i p i e c ..............................
kwiecień -październik . . . .  

j Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 1880 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 *pr.
„ ,, 1864 (z premią) po 100 zł.

„ 1864 „ " po 50 .,
Kenty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120 

zł. 5 proc.......................................

63.65
65.65

64.30
64.25

Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 

2 .  © to lig a e y c  indemn. 5 pr. za

Czech . .
Bukowiny . . 
Galicyi . 
Niższej Aust?} 
Siedmiogrodu 
Węgier . .

63.50
63.50

64.05 
64.10 

1 1 3 .-  113.25 
.116.75 117.25 
126 75 127.25 
151.25 151.75
149.50 150 50 
25 -  2 6 .-

143.50 144 .- 
99.— 100. -  
76.25 76.40

102 . -  

83.25 
88. -  

104.50 
76 50 
81.75

103.— 
83 50 
88.25 

105.— 
77. -  
82 25

1 50 1 60
1 131/, 1 151/®

57   57 81
99 50 100 50
07 75 'C li# ;

3o A k c j e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 100.80 101.—
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 234.10 234.80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 750 — 760.—
Gal. banku hic. po 200 zł. . . . — —.—
Gal.bank d. lian. iprzra 300 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200'zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . -  — .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.— — .—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 524.-
Kol. Ćesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 168.
Kol. Preszów-Tcrn. ('w.e > 200 zł. w sr. —.— —.—
Północna, kolej po 1000 zł. . . . 2087.—2092.—
Kol Kar Ludwika po 200 zł. n» k  224.50 225 -

5 2 6 .-
168.50

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. ui. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

5 . L i s ty  z a s t a w n e  loso 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 16 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ „ „ w 2 0 1 . 7 pr.
w 361. 51j7l pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ „ po 5 proct. .

po 5 proct. w 
37 latach zwrotne .

Gal. banku hipot. po 6 proct- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wył. po 8 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct.
Weg. Tow. ziem. po 51/* proct

„ po 5 proct. . .

6 . O b l ig a c y e  z prawem pierwsznństi
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 100 zł. w.
Kol.  ......................._

~  emisyi .

- - - ■» » » x * © # ’
Kol. Lwow -Ozer.-Jas. III. emis. a 300

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865
z r. 1867
55 r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w nr.

7 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k. . .
Tow. żasrl. nav. na.l)unaiu no iOO zł.w >

płacą żądają 
123 35 123 75 
248.50 249.—
65.50 es: -
85.50 86.—

gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 
B en ‘

9 0 .- 91.—
112 .—
52.— 93.—
95.— 9 7 .-
94,— _.—
79.50 _.—
86.50 8 7 .-

S6 50 67.
91.75 92.
9 0 .- . —

96. 96’25
88.25 88.75

wa (za 100 zł.)
72.60 72.90

64.50 11idO

102.— —.
98.50 —.—

100.50 100.75
99.75 100.25
97.50 9 8 .-

73.— 78.50
80.25 80.75
73.40 78., u
68.25 68.75
65.75 6 6 .—

166.50 1 6 7 .-
3 2 - 33.

09 50 100 .—
EStlSB3®W88!55!WKIBraRR

Keglericha po .10 zł. m. k.................
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paltiego po 40 zł. m. ki . . . .  
Pundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Geneis po 40 zł. ni. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 z,l. wa. 
Poż. Tryejgij po 100 zł. m. k. . .

„ „ ,, 50 zł. iii. k. . .
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . 
piidisciigratza po #0 zł m. k. .

Augsburg za 100 zł. w. p. n.............
Berlin za 100 maik w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mank p. .
Hamburg za i 00 mark w. p. u.
Londyn za- 10 ft. szt. . . .  . ,
Paryż za .100 fr....................................

K u r s  Kł<vłsŁ
Dukat cesarski nLn...................  5.54.

„ pełnej wagi . . . .  :'.55.
K orona........................................—.—
20- f r a u k ó w k a ................................. 1.29.
Piossyjski imperyal . . . .  9.55,
Talar związkojwy . . : . . —
S re b ro ........................................ —.—,

płaeą żądają
16. — 16.5o”

*.►16.-- 18.50
82 50 3 3 .-
31. — 3 2 .-
17..~ 17.50
43. - 43.50
35.— 35.25
2 3 .- 23.5

117.75 118  m
61.— 63.
26. 26.50
30 50 3 1 .-

'.V

!16.7s 1 1 7 '-
46.15 46.20

. -  5 

. -  5
.55.—F;n» __

9>o!—
— 9 KO ._

/yowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 12 marca 1879. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotaeh " 63145

„ „ „ -  w sre.bizo 64 15Lonta w złocie . . . — 76'50
Losy pożyczki z roku >860 . . , . • 116 1:
Akeye banku austro-węgierskiego . . ■ 791 —

„ „ kredytowego . . . • 234 90
L ondyn......................... ..... . • 116 90
Srebro ................................................... • _ _
N apoleondor........................................ • 9 30
Dukat casaiski men................................• 5 54l/
100 tniirek nieminelrieb •> i 40

(1756 1— 3) E  a  y  fe  t .
L. 13140. Sokalsni ck. sari powiatowy

wiadomość czyni, że W a ylowi Smal z N o
wego dworu m arnotraw cą uznanem u Miko
łaj Bołotniuk za kuratora nadany został.

Sokal 5 listopada 1878.
(1738 1— 3) E  h  i .

L. 2879. O. k. sąd krajowy w Krako
wie podaje do powszechnej wiadorobśei. iż 
w dniach 22 kwietnia, 27 maja i 24 czerw
ca 1879 zawsze o godzinie lOtej rano odby
wać się będzie w gm achu tegoż sądu w b iu 
rze pod 1. 25 przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 26 dz. 
V II w Krakowie położonej p. Karoliny May- 
złowej własnej dozwolona uchw ałą z dnia 
14 lutego 1.879 do 1. 2879 na rzecz galicyj
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pod następująeem i w arunkam i:

Cenę wywołania stenowi suma 71400 
zł. jako wartość rzeczonej realności przyjęta 
przez zakład galicyjski kredytow y ziemsk 

przy udzieleniu pożyczki.
W  pierwszym i d iugim  term inie sprze

daż rzeczonej realności nie nastąp: niżej tej 
ceny wywoławczej, a na trsecim  nie poniżej 
cumy 50C00 zł.

W adyum  złożyć się mające przed roz
poczęciem licy tac ji do rąk kem isyi licyta
cyjnej wynosi sumę 7200 zł. w gotówce w 
książeczkach kas w kładkowych kasy oszczęd
ności krakowskiej, lub galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, lub 
lub galicyjskiej kasy oszczędności, albo w 
innych papierach wartościowych kv.aliukują- 
cych się do lokacji majątków pupilarnyc.il.

Reszta warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny rzeczonej realności przej
rzane być mogą w reg isira tu rte  sądu krajo
wego w Krakowie.

Kuratorem  dla niewiadomych z nazw i
ska lub miejsca pobytu wierzycieli h ip o 
tecznych rzeczonej realności, lub którym by 
uchw ała licytacyjna na czas doręczona nie

została, ustanowiono adw. Csesznaka z sub
s ty tu c ją  ad w. Antoniego Bettingera.

Kraków 14 lutego 1879.
 ̂1763) M o m lc ta r s .

L. 337. C e k *  obsadzenia kilku posad 
koncypistów skarbowych dla zawodu stałej i 
niestałej podatko wośei w obrębie c. k. gali
cyjskiej krajowej dyrekcji skarbu w randze 
X Klasy z poborami systemizowanymi ogła
sza się niniejszym konkurs.

K om petenci winni swe podania zaopa
trzone w dowody wymogów prawnych i zna
jomości języków krajowych wnieść w drod/e 
właściwej*’ w przeciągu czterech tygodni do 
Prezydyum  c. k. dyrekcyi skarbu we Lwo
wie.

W e Lwowie dnia 8 marca 1879.
(1741) E  <8 y  Ic t .

L. 1566. Odnośnie do edyktu z 19go 
grudnia 1878 1. 11783 oznajmia Kolo myj-Ar i 
c. k. sąd obwodowy że licytacya realności 
Jakóba W ebera pod 235 w Kołomyi do k tó 
rej trzeci term in na 14 kw ietnia 1879 wy
znaczonym. został, nie na tym  term inie lecz 
na term inie 21 kw ietnia 1879 o godzinie 10 
z rana się odbędzie.

Kołomyja dm a 20 lutego 1879.
(1740 1— 3)”' W  <1 y  fe„ i ,  L. 35019.

0 . k. Sąd krajowy w Krakowie zawia
damia niniejszym edyktem  niewiadom ych z 
miejsca pobytu W iktoryę W ilczyńską, Ma- 
ryaneę  z M igdzińskich K iełezyiow ską, Ig n a
cego M igdzińskiego i Jacentego M igdzińskie- 
go że ta. uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1. 
35019/78 w skutek podania Franciszka i 
M -łgorzaty M; łowskich de praes 30 g ru 
dnia 1878 ). 35019 wykreślenie ze sumy 
480 złp. w stanie biernym realności pod 1. 
482 Gm. IV (312 dz. I) w Krakowie aa 
rzecz A ndrzeja i Agnieszki Mazurkiewiczów 
zainisbulowittmj częściowych kwot 50 słp. 
20 gr. z pa. ca  W iktoryę W ilczyńską i 288 
zło. 25/6 gr. z pa. na M aryannę z M igdziń- 
skich Kiełczykowską, Ignacego i Jacentego

M igdzińskich przypadłych dozwołonem zo
stało i że uchw ały dla nich przezoaczon- do 
rąk ustanowionego dia nich kuratora ad su- 
tum  adw. Trojnalskiego doręczone zostały.

Krakóvz dnia 10 stycznia 1879.
(1737 1— 3) # i v 8 < ? > .

L. 7172. 0. k. Sąd powiatowy w T rem 
bowli zawiadamia że na pokrycie kwoty 60 
zł. w. a. z pa, na rzecz P iotra Łucków' w 
dniu 27 marca 24 kw ietnia i 28 maja 1879 
sprzedane będą 2 kaw ałki pola w Serneuo- 
wie położone dłużnika Stefana Trendowa- 
ckiego własne.

W arunki licy tacji przejrzeć można w 
registraturze tegoż sądu.

O. k. Sąd powiatowy
Trem bowla 26 grudnia 1878.

(1742) 9 g Io H x e ra 3 .« .
L. 2449. W  miejsce c. k. adyunkta 

W ołoszczakiewicza m ianuje się r. k. r.dyunk- 
ta Leopolda Hausera komisarzem w sprawie 
konkursowej Ozyasza Steuera.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy
Przem vśl 5 marca 1879.

(1758 1— 3) L. 297.
O b w i e s z c z e n i e .

Ok. Sąd powiatowy w Stryju podaje do 
publicznej wiadomości, iż w tutejszym c. k. 
sądzie odbędzie w drodze publicznego prze
targu sprzadaż realności Ik. 13 55 i 128 na 
niższem przedmieściu w Stryju położonych 
Berysza Moldauera własnych ciało tabular
ne stanow iących, w trzech term inach m ia
nowicie dnia 3 kwietnia, 1 maja i 5 czerw
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  w biurach ck. sądu powiatowe
go, na zaspokojenie sumy 6300 złr. w. a. 
zpn. na rzecz Lipy Halperna.

Cena wywołania dia realności 1. 13 
k w o tę ,7705 złr. zakład 771 złr. w. a., dla 
realności 1. 55 kwotę 9 6 l i  złr. w. a., zakład 
962 złr. w. a., dla realności I. 128 kwotę 
5422 złr. w. a., zakład 543 złr. w. a.

Bliższe w arunki możga przejrzeć w tu-

sądowej regisiraturze i wdzien licytacyjny u 
dotyczącego komisarza.

Wrazie gdyby wszystkie trzy lerm ina 
bezskutecznie upłynęły wyznacza się term in 
do ułożenia lżejszych w arunków na dzień 
:25 czerwca 1879 o godzicie 10 przed po
łudniem .

G. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 12 lutego 1879.

(1766 1—8) 42 d  y  fe t .
L. 7014. Ck. Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż H ers;h  Menaselm 
Lubiuger przeciw niewiadomym z życiu i 
miejsca pobytu spadkobiercom W incentego 
P o iham era to A nnie deP olham er H eczrrT ere 
sy d Palcbam er Grandę Bozynie Polham er Zofii 
Polhamer i Jerzem u Polhataer tudzież tych
że niewiadomym spadkobiercom oraz Brandli 
Stroh i wysokiemu skarbowi i m iasta Lwów
pozew de praes. 10 lutego 1879 o wykreśle
nie D. 46 p. 449 i). 27 om Deer. 39 p. 441 
n. 4 pić D. 58 p. 237 c . 53 on. ł). 63. p. 
116 et 124 u. 70 et 78 on. Deer. 89 \ \  444 
p. 16 & 17 ze stanu biernego realności N. 
196 2/4 i sumy 4129 złr. 30 ct. wnieśli.

Gdy zaś .miejsce pobytu powyż wymię 
uionych pozwanych spadkobierców W incen
tego Polham er nia j«st wiadomym, przeto 
ustanowiono dla tychże kuratora w osobi« 
adw.. Ora. S trom engera z zastępstwem adw. 
Dra. Ti Ha i temuż kuratorowi pozew de praes. 
10 lutego 1879 1. 7014 do rozprawy pisem 
nej zadekretowany, doręczoio.

Lwów dnia 1 m arca 1879.
(1743) K  d y  k  t .

L. 2093. Samborski c. k. Sąd obwodo
wy ogłasza,' ża na wniosek wierzycieli m a
sy rozbiorowej Uszera H am m er na miejsce 
tymczasowego zawiadowcy tej masy D ra Se
w eryna Popi ula zam ianował stałym  zawia
dowcą tejże Jakuba Sehor a zastępcą tegoż 
Józefa Horowitz.

Sam bor 31 lutego 1879.



(1691 3— 3) t e  a  y  k  t .
L. 45. W  sprawia c. k. uprz. zakładu 

kredytowego włościańskiego przeciw Iw ano
wi Szwiec, Fedunce Szwiec i Maryi Gryeko 
pto. 150 zł. w. a. z pu. odbędzie się dnia 
19 marca dnia 16 kwietnia i dnia 14 maja 
1879 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem  w sądzie, puoliczna przymusowa 
sprzedaż realności w Raben pod t. k. 26 po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej d łu 
żników własnej.

C em  wywołania 800 zł. w. a.
W adyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tusądorlej regietraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

U strzyki d. 16 lutego 1879.
(1702 8— 8) E  & y  k  t.

L. 7457. W  diiiach 27go rnarea, 17go 
kwietnia i 15go maja 1879 o lOtej godzinie 
rano zostanie przeprowadzona przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 31 w P rzecła-

położona, ciała tabularnego niestanowią- 
Ludwika Kameckiego własna celem ścią

gnięcia wierzytelności kantoru pożyczek i za
liczek h r. B e ja  w kwocie 463 zł. w. a. z 
pn. Ceua szacunkov/a wynosi 260 zł., wa- 
dyum 26 zł. w. a.

A kt zastawniczego opisania i oszacowa
nia tudzież w arunki licytacyjne można prze
glądnąć w registrat-urze sądowej.

0 . k sąd powiatowy.
Radomyśl d. 23 stycznia 1879.

(1699 3— 3) *1  d y k t .
L. 15266. C. k. sąd powiatowy tn. d. 

^  Stanisławowie podaje i.iniejszem do wia
domości, żp> na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kredyt włość, we Lwowie, ce lem wydobycia
^ 3  kwoty 500 zł. w. a. względnie 468 

dowa ,CŁ' W' a' Z w ®abu'
vaniu sądow em ' egzekucyjna 2 f Up o S .o -  

sprzedaż w  K uihiairae pod l. *• u 
nej realności, o ile takowa w(; d% ,f"™ ka F e .3 Pag. 13 m 6 haer. własnosc
dia Kohutiaka stanow i dnia KWSZe 0
2-t kwietnia i  daia 27 maja
godz. 10  y, rana. . . w vwoła-

Za cenę na pierwsze ini ) • ^  & W a_ 
nia ustanawia się sumę 160 J , > e \ a 'D 
dyum wynosi 100 zł. w. a. w goto .> 
Papierach publicznych. I " » ę  \ , yó
cyjne tudzież ekstrak t tabularny . -&£ 
Przejrzane w reg tstra turzs sądowej.

Dla tych wierzy- leli, kto rzyb y  d o pu io  
Po 5 pażdz 1878 jako dnia 
ekstraktu tabularnego do księgi g rn , . ;  
mowie będącej realności weszli lob kmry 
by z jakiejkolwiek bądź przyczyny uchwala 
sądowa heytaeyę dozwalająca, dorę 
nie mogła, ustanawia się kuratora t  ,)- 
adw. krajowego p. dr. Szeparowieza.

Stanisławów d. 15 grudnia 18 
(1689 3— 8) ^ b w je a a c a e ® * ® *  „

L  6469. G. k. sad  powiatowy w R y
manowie przeprowadzi w zabudow aniu 5% 
dowem dnia 24 marca, 28  kwietnia 1. ^ g °  
maja 1879, każdym  razem  o godzinie 1 eJ
Przedpołudniem,x  celemśeiągnięcia A*a U '
kobierców świętej pamięci S z c z e p a n a  1 

wacza sumy 80siąt złotr. p r z y m u s o w ą  my-
taeytacyiną sprzedaż realności w Besku po 1. k. 244 unłnvnrvr.: JV
ca

„  „ łwainOBCl W tSeSkU pO_U
1. 244 położonej, dłużnika Jan a  Jądrzej- 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena szacunkowa rerluości tej wynosi
800 zł. w. a., wady urn zaś 10 procent ta kowej.

Reszta warunków, tudzież opisania i 
ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów d. 26 lutego 1879.
(1682 3 —3) « ig £ © s a e a ifc .

L. 3802. Ogłasza się publicznie że ce
lem założenia księgi grantow ej dla gm iny 
„Rak o w czy k “ rozpoczną się dochodzenia 
miejscowe na dniu 20 m arca 1879.

W zywa się interesow anych do zgłosze
n ia  swych roszczeń jakieby mieli w zb ad a
niu stosunków posiadania.

Z c. k. m. d. sądu powiatowego 
Kołomyja 23 lutego 1879.

(1683 3— 8)  w
jli. 18401. 0. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie na zaspokojenie na- 
leżytości Borucha Polaka w sumie 100 złr. 
w . a. z pu. rozpisuje celem sprzedania re
alności w Jastrzębcu pod 1. k. 25 do dłu
żnika Leiby Daura należącej ciało tabularne 
niestanowiąeej publiczną licytację w 3 ter
minach dnia 28 m arca 24 kwietnia i 27go 
maja 1879 zawsze o godz. 10 zrana.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 1800 zł. w. a.
W adyum wynosi 180 złr.
A kt oszacowania i  w arunki licytacyj 

fflożca w registiaturze pizejrz- ć.
Stanisławów 3 stycznia 1879.

(1687 3 —3) E  ' l  y &  t .
L . 5133. W  tutejszym Sadzie odbędz 

• „ ceJem zaspokojenia wywalczonej przez e. 
V unrz Zakład kredytowy włość, przeciw 
t  n rw i i M aryi M hłer kwoty 200 złr. ct. 
iV le d n ie  178 złr. 46 ct. a w. z 12 proc. 
odsetkam i od 8go czerwca 1872  bieżące® 1, 
i  a n  J  uroc. odsetkami od kwoty w nale- 

« ś i «  a W M - j  pr/,yzaaayeb ko-
Stów  sooiu 9 rir. 98 ct. egsekucyjnjell 6 
Zł 77 ct. publiczna sprzedaż realności wło
ściańskiej Pod ^ ^

ne

,16

położonej w trzech term inach a to w dniach 
20 m arca i 24 kwietnia 1879 za lub wyżej 
ceny szacunkowej a dnia 29 maja 1879 po
niżej tej ceny o godzinie 10  rano.

Cena wywoławcza 500 zł. a. w.
W adyum 50 zł.
Gródek 27 października 1878.

(1688 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 13946. Dnia 25 kw ietnia 30 maja 

i 28 czerwca 1879 o 10 godzinie rano od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności nieintab ulewanej W a
wrzyńca i Jędrzeja Kościów pod 1. 160 rep. 
53 Rokietnica położonej celem wydobycia 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy
towego ziemskiego w kwocie 138 zł. 19 ct.

Cena wywołania 600 zł.
A kt opisania realności i szczegółowe 

warunki do przejrzenia w reg is tra tu rze .
(J. k. sąd powiatowy

Jarosław  31 grudnia 1878.
(1711 3— 3) L. 6414.

54 o  u  k  53 r  8 .
Cetem obsadzenia większej liczby po 

mocniczych referentów ekonom icznych' i Ik
sowych do czasowego sprawowania obowiąz
ków w sprawach regulacji podatku g ru n to 
wego w obwodzie c. k. Podkom isji krajo
wej regulacji podatku gruntow ego w K rako
wie.

Z posadą takiego referenta połączony 
będzie przez czas trw ania obowiązku "uobór 
diuruy po 2 lub 3 do 4 reń. dziennie oraz 
ustanowione osobno wynagrodzenie za po
dróże.

W  razie dostarczania znam ienitszych 
wyników w pracach przyzwalane będzie pod
wyższenie należy tości.

Ubiegający się o taką posadę wini w y
kazać legalnemi świadectwami, wiek, nauki 
lub odbyte studya, znajomość języków prak
tyczne wiadomości lub zatrudnienie czyli w 
gospodarstwie roi sera czy też Jasowym, o ile 
posadę ekonomicznego lub lasowegó referenta 
uzyskać sobie życzą, dalej nienaganne zacho
wanie się i zdrowie fizyczne.

Podania odnośne, w których się wyraźnie 
wysokość domaganego diuraum  zaznaczy, 
wnosić należy przez właściwą wład .-.ę polity
czną do Prezydyuio e. k. Podkomisyi krajo
wej regulacji podatku gruutowego w K ra
kowie w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 
30 marca 1879.

Kraków dnia 8 marca 1879.
(1680 3— 3) O l m J e s z e z e i t i c .

L. 3351. O. k. sari obwodowy w T ar
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
nieprotokołowanej firm y M Bardach et W a"hs- 
kerz, tudzież spółników Mojżesza Barda
cha i P iukasa W acfiskerca, kram arzy towa
rów sukiennych w Tarnowie zamieszkałych, 
a to do całego tak ruchom ego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
m ajątku położonego w  tych kra jach , w k lo 
ry ch ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 1). P. P . z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Leopold Zarzycki c. k. ad jankt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy p. adwokat Dr. Tokarz w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 26 m arca 1879 o 
godzinie 9 z rana w biurze komisarza kon
kursowego, na którem  stawić się mają wie
rzyciele z dokum entam i roszczenia ich wy
kazującemu

W szyscy do tej masy konkursowej ja 
ko wierzyciele jej roszczeaia mający, chociaż
by nawet o takowe i spory wytoczonemi by
ły, powinni takowe do końca maja 1879 sto
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 30 czerwca 1879, o godzinie 9 z rana 
odbyć się mającym, do Jikwidacyi i do upo
rządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako term in do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na  który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niaiejszem  zawez
wanie otrzymują.

Zgłoszonym i na egółueia posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je 
go zastępcy i członków delegacji wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
pow ania konkursow ego zam ieszczane będą w 
dzienn iku  urzędow ym  gazety  Lwowskiej.

Tarnów dnia 5 marca 1879.
(1698 3— 3) K  d  y  k  t .

L . 3270. O. k. sąd obwodowy w Sam 
borze zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Seweryna Augustynowicza, że prze
ciw niemu wydanym został pod dniem 4 
lutego 1879 i. 1991, m tez  zapłaty sum y 
wekslowej 550 zł. w. a. z pa. na rzecz E lia
sza Steuerm aua i że ten nakaz zapłaty usta
nowionemu dla niego w osobie adw. Dra. 
Pawlińskiego z zastępstwem adw okata Dra. 
Budzynowskiego kuratorowi doręczonym zo
stał.rep. w Dobrzanach

Łw ew & k&  f e t  6 0 1  ł t ó i  W

i Wzywa się zatem Seweryna A ugusty
nowicza, by środki obrony wcześnie temuż 
kuratorowi udzielił, lub insegb obrońcę swe
go sądowi oznajmił, możliwe bowiem z za
niedbania wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 4 marca 1879.
(1678 8— 3) B  d  y  fe 4,

L. 689. Ges. król. sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszym  edyktem . 
Apolonię Gałkowską, Józefa Strzeleckiego i 
Leona Gałkowskiego z miejsca pobytu n ie
wiadomych, a w rszie ich śm ierci masy le
żące po tychże, a względnie ich sukcesorów 
lub prawonabywców z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych, że przeciwko 
nim  i innym  współwłaścicielom przez ks. 
Antoniego M omidłowskiego jako kuratora 
W ładysław a Magierown Jego  pod dniem  29 
stycznia 1879 1. 689 pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności pod 1. 370 w 
Rzeszowie został wytoczonym, który do po
stępowania pisemnego z wyznaczeniem 90 
dniowego term inu do obrony zadekretowano 
doręczając przeznaczoną dla wymienionych 
wyżej pozwanych dekretacyę pozwu kurato
rowi dla nich w osobie adwokata Dra. Aloj
zego Rybickiego z substy tuc ją  adwokata Dr. 
W ładysława W awrauscha ustanowionemu.

Rzeczą tedy jfeśt tych pozwanych swe
mu kurat. potrzebną inform ację do przeprow a
dzenia tego sporu udzielić, lub in n pgo zastępcę 
sobie obrać i o tem  sądowi donieść, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie sami przy
piszą.

Rzeszów 13 lutego 1879.
L. 3362. E d y k t .  (1677 3— 3)

C. k. Sąd .krajowy w Krakowie ogłasza 
niaiejszem  że c<lera wydobycia należących 
się galic. zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
w Krakowie od Jana  Sknrnogi właścicie
la Osady dworskiej piątej w Okocimie sum 
6 złr. 6 zł. 6 zł. i 78 zł. 2 ct. przym uso
wa publiczna sprzedaż realności.

Osaoa dworska piąta w  Okocimie gór
nym położonej wedle dom 511 pag. 110 n.
1 liaer. Ją ą a  Skurnogi własnej w sądzie tu 
tejszym w biurze pod 1. 9 w trzech term i
nach a to ua dniu 5 maja 9 czerwca i J 4

1879 każdym razem  o godzinie 10 ra- 
ii..- pod następującymi warunkam i przedsię
wziętą będzie.

Cenę wywołania realności Osady dwor
skiej piątej w Okocimie górnym  w po wiecie
W**7fOskiiii (jUiAZ u Alb] sb&IiOwI Wartość
przy udzieleniu pożyczki przejęta w sumie 
170 zł.

W pierwszym i drugim  term inie real
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy
żej tejże zaś na trzecim term inie także po
niżej ceny wywołania jednakże nie niżej jak 
za 120 zł. sprzedaną zostanie.

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto
wo bez wszelkiej ewikcyi.

Każdy przystępujący do licytacji w i
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
wadyum na zabezpieczenie ścisłego wypeł
nienia wszystkich warunków licytacji dzie
siątą część ceny wywołania mianowicie o- 
krągłą kwotę 17 złr. bądź w gotówce bądź 
w papiiJjfcch wartościowych według kursu u- 
widoeznioaego w Gazecie Lwowskiej z dnia 
poprzedzającego licytacyę.

N abywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek stoso
wnie do poprzedzającego warunku zarrz po 
ukończonej licy tacji złoży®do rąk kom isji 
licytacyjnej drugą zaś połowę do depozytu są
dowego najpóźniej w 8 dni po prawomoeuem 
sądowem zatw ierdzeniu aktu licytacyjnego, 
poczera wydany mu zostanie dekret w łasno
ści wszystkie zaś ciężary hipoteczne na 
Bf kupna, przeniesione będą a nabywca za 
zgłoszeniem się na w łaaay koszt w fizyczne 
posiadanie nabytej realności przez sąd wpro
wadzony zostanie za równoezesnem zainta- 
bulowaniem go za właściciela.

Resztę warunków licytacyjnych i ekst
rak t hipoteczny w tutejszo sądowej regisira- 
turze przejrzeć można.

Kraków 14 lutego 1879.
(1700 3— 3) JE «l y k f c

L. 430. O. k. Sąd powiatowy Borym i 
czyni wiadomo, że p Adela z Jaw orskich 
Zalew ska wnuiśla w dniu 1 lutego 1878 1. 
430 prośbę o uznanie Jana Jaworskiego, któ
ry w dniu 3 lipca 1866 roku w bitwie pod 
Koniggiatz jako podoficer ck. 57 pułku p ie
choty brał czynny udział i od tego czasu 
bez wi-ści zaginął za umarłego celem prze
prowadzenia po nim  rozpraw y spadku.

Wzywa się przeto Jana  Jaworskiego, 
dla którego kuratorem  M ichała W y s p ia ń 
skiego ustanowiono, by w ciągu jednego ro
ku w tutejszym sądzie się zgłosił, lub w in
ny sposób o swoim życiu sądowi wiadomo 
ści udzielił, gdyż w razie przeciwnym za 
zmarłego uziąaaym zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Borynia 28 grudnia 1878.

(1704 3—3) I i  A  y k t .
L. 6747. G. k. Sąd krajowy we Lw o

wie czyni niaiojlzym  edyktem  wiadomo, że 
W iktorya K om arni-ka właścicielka dóbr w 
Strzegccieaeh powiatu Pilznieńskiego wyto
czyła Ania 8 lutego 1879 1. 6747 przeciw

ck. Prokuratoryi skarbu imieniom W ysokie
go Skarbu jako funduszu przepadłości, oraz 
p rzeć '-■ wszystkim do funduszów masy n ie
wiadomych osób niegdyś w depozycie byłe
go ck. sądu szlacheckiego Lwowskiego p ra
wo rościć sobie mogącym niewiadom ym  o- 
sobom, oraz przeciw wszystkim do spadku 
niegdyś księcia A ugusta Dobrogusta Ja b ło 
nowskiego prawo rościć sobie mogącym n ie 
wiadomym osobom pozew o zw rot kwoty 
54077 złr. 28 ct. w. a. zpa., w skutek cze
go u>tanowił ck. sąd krajowy w sprawach 
cywilnych we Lwowie dla wszystkich do 
fund iszów masy niewiadom ych osób niegdyś 
w Depozycie byłego ck. sądu szlacheckiego 
Lwowskiego prawa rościć sobie mogących 
niewiadomych osób oraz dla wszystkich do 
spadku niegdyś księcia Augusta Dobrogusta 
Jabłonowskiego prawa rościć sobie m ogących 
niewiadomych osób na koszt i niebezpie
czeństwo tychże adw. Dra. Żukotyńskiego z 
substy tucją adw. Dra. Majewskiego kurato
rem, z którym niniejsza sprawa wedle usta
wy sądowej dla G alicji przepisanej przepro
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub mnego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 22 lutego 1879.

(1679 3— 3)
L. 3793. O. k. Sąd obwodowy w Sam

borze podsje niniejszem do wiadom ości, że 
otworzył koakurs nad całym ruchom ym  ja 
koteż w krajach dla których ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia  1 8 ‘>8 ważną je s t , 
położonym nieruchom ym  majątkiem  J. A. 
Kunde’go kupca w D rohobycza zamieszka
łego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu ck. radcy sądu krajowego Czaczkow- 
skiemu w  Samborze a tymczasowym zawia* 
doweą masy ustanaw ia się pana adw. Dra. 
Wolskiego w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzycieli konkursowi preten
s ję  rościć chcą. mają takowe naw et w razie,
gdyby o nie spór wytoczony był, w c.iacm 
co u n  ua u ni a ogłoszenia tego eciyktu w 
tutejszym sądzie obwodowym wedle przepi
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom  prawnym  zgło
sić się, i na term inie, który na dzisń 4 czer
nica 1879 o godzinie 10 przed południem  
ustanawia się, przed komisarzem konkurso
wym do likw idacji i do oznaczenia pierw
szeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem tak
że i do zawarcia ugody.

W ierzycielom, którzy na ogólnym te r
m inie likwidacyjnym  staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, j e 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
Do zatwierdzenia przez sąd ustanowionego 
albo do zamianowania innego zawiadowcy 
masy —  tegoż zastępcy i do wyboru wy
działu wierzycieli wyznacza się term in na 
dzisń 21 m arca 1879 o godzinie 9 przed 
południem  w obec komissrza konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze, mieszkają, że wedle §. 1 1 1  
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchw ał oznajmić mają, inaczej 
bowńem na wniosek komisarza konkursowe
go dla nich  kurator na ich koszta i niebez
pieczeństwo ustanowionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa
nia konkursowego umieszczone będą, w do
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej1*.

Sam bor dnia 6 m arca 1879.
(1696 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 595/pr. Jego Eccellencya Prezydent 
ck. sądu wyższego krajowego na mocy §. 
301 ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej 
kadencji posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1879 przy c. k. sądzie obwodowym  w 
Przem yślu na dniu 5 maja 1879 o godzinie 
9 przed południem  rozpoczynającej się, za
m ianow ał Prezydenta c. k. sądu obwodowe
go Dra. M ichała Trusza przewodniczącym 
sądu przysięgłych a jego zastępcami ck. "rad
ców sądów krajow ych H uberta Freybergera, 
Karola K retschm era, W iktora N ennela i Cy- 
pryana Leszczyńskiego.

Prezydynm  c. k. sądu obwodowego
Przem yśl 7 marca" 1879.

n  k a r s .(1706 3 —3) I i  o
L. 1.768. Posada adjunkta sądu powia

towego w Załcźeach, a w razie przeniesienia 
przy innym sądzie powiatowym lub kolegial
nym Galicji wschodniej, w IX  klasie rangi 
— jest do obsadzenia.

Ubiegający się, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej do końca marca 1879, do Prezydyum 
sądu obwodowego w Złoczowie.

Lwów, dnia 9 marca 1879.



(1732 2— 8) E d y k t.
L. 8057. Ok. Sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia Grzegorza M ytkę z miejsca po
bytu niewiadomego, ii  ustanowiono jemu ku
ratora w osobie tutejszego ad w. Dra Majew
skiego w sprawie zaintabulowania W andy z 
Szwajkowskich Borowskiej za właśeielkę dóbr 
W ulka Krowicka czyli Granica, któremu do
ręczono uchwałę tutejszą z dnia 9 lutego
1878 1. 5514 dozwalającą tę intabulacyę.

Lwów dnia 22go lutego 1879.
(1721 2—8) E  d  y  h  t .

L. 8882. Ck. Sąd powiatowy w Mona- 
sterzyskaeh niniejszem  wiadomo czy ii, że 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. za 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
60 złr. 6 ct. aw. odbędzie się w trzech te r
m inach a to : dnia 30 maja, 30 czerwca i
dnia 1 sierpnia 1879 każdym razem o godzi
nie 9 rano egzekucyjna licy tac ja  realności 
pod lk. 45 w Pużnikach położonej dłużnika 
W incentego D anezewicza własnej ciała tabu
larnego n e stanowiącej.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej: 
na trzecim term inie także niżej ceny wywo
łan ia  sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 180 złr. aw.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny wywo
łania.

Bliższe warunki i protokół zastaw ni
czego opisania i oszacowania mogą być w 
t. s. registraturze przejrzane.

M onasterzyska 31 grudnia 1878.)
(1718 2—8} E  d  y  fet £.

L. 9198. C k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnięcia pretensji Leizora An.tlc.ra 
w kwocie"82 złr. 50 ct. aw., odbędzie się 
w sądzie tutejszym w trzech W m inach a to 
dnia 30 maja, dnia 30 czerwca i dnia 1 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 9 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realnoś
ci rustykalnej pod lk. 2 w Czechowie poło
żonej, dłużników Wasyla i Pałahny  małż. 
Chm arnych własnej, ciała tabularnego .uie 
stanowiącej.

Na pierwszym i drugim  term inie zo- 
ztanie rkalnośó ta tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim term inie zaś tak ie  
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
aujaaa-.-.-a w W o cie  165 złr. w. a.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Bliższe warunki protokół opisania za 
stawniczego i protokół osz&cowauia mogą w 
tutejszej registraturze być przejrzane.

M onasterzyska 31 grudnia 1878.
(1690 2— 3) SB *t y  ł r  fc. L. 2146

Wzywam wierzycieli upadłości 0 4 chora 
Ham m era Kram arza w Stryju, aby swoje 
wierzytelności chociaż by nawet o tikow e 
i spory wytoczone były do dnia i kw ietnia
1879 stosownie do ustawy konkursowej u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych zgłosili i na posłuchaniu w dniu 30 
kwietnia 1879 o godzicie 10 rano w ck. są
dzie tutejszym do likw idacji i uporządkowa
nia podali.

Stryj dnia 13 lutego 1879.
(1701 2—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 9931. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
m arnie zawiadamia, iż celem ściągnięcia kwo
ty 390 zł. w. a. z pn. cd małżonków 
Piotra i H eleno? P u n k ó w , na rzecz spadko
bierców Jana  Utrysko, odbędzie się przym u
sowa sprzedaż realności pod lk. 618 w Ko- 
m arnie położonej, w trzech term inach a to 
na dniu 18 kw ietnia 1879, na dniu !5 ma
ja  1879 i na daiu 13 czerwca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szaeuukowa wynosi 430 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu 

tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 19 grudnia 1878.

(1722 2— 3) O to w ie s2 5 c sse itie .
L. 6389. W dniach 27 mara 1879, 24 

kwietnia 1879 i 22 maja 1879, o 10 godzi
nie z rana, sprzedaną będzie realność pod 1. 
69 w S tojan o wie, niestanowiąca ciała tabu- 
jar 'ego należąca do masy nieobjętej, Jędrze
ja  Kopaczyńskiego, celem zaspokojenia wy
walczonych przez kom itet kościelny kwot 25 
zł. i. t. p. a to na I  i I I  terminie zwyż lub 
za cenę szacunkową, na I II  zaś i niżej tej 
ceny najwięcej ofiarującemu za gotówkę.

Cena wywołania 150 zł., zakład 15 zł.
w. a,

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli zam iano
wano kuratorem  P iotra P arach1 ma z Stoja- 
nowa. 0. k. sąd powiatowy.

Rsidziechów 28 września 1878.
(1729 2— 3) O b w ie s K c a s e n f e .

L. 8 5 0 ’. Celem zabezpieczenia budowy 
mostu tymczasowego a a  Sartie w Przemyślu 
wraz z urządzeniem drogi dojazdowej na 
trakcie przemyskim, odbędzie się w c. k. 
starostw ie w Przemyślu na dniu 31 marca 
1879 o godzinie 12tej w południe, licytacja 
przez składanie pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi razem 4.648 zł. 
et. w. &.

Plan, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jedosfkowyeh, jak niemniej ogólne i szcze
gółowe w arunki przedsiębiorstwa tego doty
czące, przejrzane być mogą w wymienionem 
c. k. starostwie, gdzie także oferty , zaopa
trzone marką stem plową na 50 et. i w wa
dyum, wynoszące 5 proc. od sumy fisbduej, 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi aio tak
że i literam i, przed oznaczonym term inem , 
w dniu licy tacji najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnoszone być mają.

Oferty nieułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term inie, nie będą uwzględ
nione.

Z c. łr. Nam iestnictwa.
W e Lwowie dnia 8 marca 1879.

(1714 2— 3) © g l o t t a e u l e
L. 696. O. k. sąd powiatowy w P e k 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie banku 
zaliczkowego Nadzieja, przedsięwziętą będzie 
w dniach 17 kw ietnia, 15 maja, 20 czerwca 
1879 o 10 rano wymusowa publiczna sprze
daż g ru a tu  pod 1. 130 w Dobrotowie, około 
dwa morgi obejmującego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego a Fedora Diaczenko w łas
nego, w których to pierwszych dwóch te r 
m inach g runt tea  tylko za lub wyżyj cen? 
szacunkowej, przy trzecim  i niżej takowej 
sprzedany zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 80 zł. poręczne 10 procent ceny 
wywoławczej.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 22 lutego 1879.
(1715 2— 3) © g io u z fe ju ie*

L. 695. C. k. sąd powiatowy w7 D-D- 
tynie wiadomo czym, że na żądanie bana u 
zaliczkowego Nadzieja, przedsięwziętą będzie 
w dniach 17 kwietnia, 15 maja, 20 czerwca 
1879 o 10 rano wymusowa publiczna sprze
daż g ru a tu  pod 1. 28 w Dobrotowie około 
IV , morga obejmującego ciała tabularnego 
niestaaowiąeego a Onufrego Jasińskiego w łas
nego, w których to pierwszych dwóch te r
m inach g run t tea  za, lub wyżej ceny sza
cunkowej, przy trzecim  i niżej takowej sprze
dany zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkową 80 zł. poręczne 10 procent ceny 
wywoławczej.

Resztę warunków w glądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 22 lutego 1879.
(1733 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 11654. C. k. Sąd krajowy we Lwc* 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszy
stek ruchom y, jakoteż na wszystek n ierucho
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1S68 
N r. 1 D. p. p. położony majątek firmy h an 
dlowej „N. J. Bordo-; & S y n “ —  a względ
nie właściciela tej firmy Mojżesza Jak ó b t 2 
im. Pordesa a względnie tegoż masy spadko
wej.

Kierownictwo lego konkursu poru cza 
się panu radcy sądu krajowego Thedorowi- 
czowi jako komisarzowi kon- ar-owemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą m»sy u-.t.mawia 
się pana adw Dra. Czesz era, wzywając zara
zem wierzycieli, aby »y przedłożeniu doku
m entów, służących do v. yK zan ia  ich pre- 
teasyj. poczynili swe wnioski co do zatw ier
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia
dowcy ma y i aby przedsięwzięli wybór wy
działu wierzycieli, w którym to »e!u w yzna
cza się term in na dzień 20 m irca  1Ś79 o 
godzinie 10tej przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p re ten sją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, w e
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed npływem  16 kwietnia 1879 
i podać ją  na term inie na dzień 15 a is ji  
1879 o godzinie 10 tej przedpołudniem , w y
znaczoną m Jo uznania płynności i oznacze
nia prawa pierwszeństwa, chociażby naw et o 
nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowe
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli ince osoby, posia
dające ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku t
ku ugody w mysi §. 68 ustawy konkur
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów d d a  8 m arca 1879.

(1719 2 — 3) E  d  j  k  t
L. 8152. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskaeh niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnięcia p re tensji Chuny Nechele- 
sa w kwocie 400 złr. a. w. po strąceniu ui
szczonej już kwoty 300 zł. a. w. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w jednym  term inie 
a mianowicie daia 30 czerwca 1879 o go
dzinie 9 rano egzekucyjna licy tacja  połowy 
realności pod 1. k. 106 w M onasterzyskach

położonej wedle Dom. I  pag. 413 num . 3
haer Kalmana Potokera, a względnie tegoż
masy spadkowej własnej przy k-órym to ter- 
ui.uio wspomuiima połowa realności także 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza
cunkowa połowy realności 2972 złr. a. w.

W adyum wynosi 5 p ro :, ceny w yw o
łania.

Bliższe w aru n k i, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania mogą być w t. s. reg istra
turze przejrzane.

O czein się znanych z miej.-ica pobytu 
wierzycieli hipotecznych do rąk w łasnych 
wierzycieli z miejsca pobytu i życia niezna
nych d > rąk kuratora P . J a n a  Szepegi c. 
łr. No Saryusza w M onasterzyskach i przez 
niniejszy edykt uwiadamia.

M onasterzyska 31 grudnia 1878.
(1724 2— 3) E  <i y  k  t .

L. 664/Cw. Sąd obwoucwy w N. Sączu 
wzywa wszystkich, którzyby do w ierzytelno
ści 100 złp, w stanie biernym  realności N. 
114 w N. Sączu wedle księgi gł. II. pag. 
63 n . 2 on. na rzecz M aryanny córki Ma
cieja Jan u ra  zaint&buiowanej jakie prawa so
bie rościli, iżby się z tak >wemi w ciągu  ro
ku tj. do dnia 15 marca 1880 zgłosili, gdyż 
wrazie przeciwnym  na zadanie —  umorze
nie i wykreślenie powyższej wierzytelności 
zarządzonem zostanie.

Nowy Sącz dnia 8 lutego 1879.
(1717 2— 3) ' 83 d  y  k  U

L. 856. 0. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszym wiadomo czyni, iż 
celem zaspokojenia pretensji Herscba Gross 
w kwocie 75 zł. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym na dzień 30 maja 1879 na 
dzień 30 czerwca 1879 i 1 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 rano egzekucyj
na publiczna sprzedaż realności dłużnika 
Stacha Bezkłubiee wDsuej w Międzygórzu 
pod 1. Ir. 106 położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej.

N a pierwszym i drugim  term inie bę
dzie ta realność tylko wyżej lub za cenę 
wywołania na trzecim  term inie zaś także 
niżej tikow ej sprz°daną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 205 zł. w. 
a u str.

W adyum 10 prc. wartości szacunkowej.
Bliższe warunki protokół zastawniczego 

opisania i akt oszacowania mogą być w t. s. 
j  egistraturse pr*«;rzaua.

C. k. Sąd powiatowy
M onasterzyska 25 lutego 1879.

(1697 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 3271. O. k. Sąd obwodowy w Sam 

borze zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Seweryna Augustynowicza że przeciw 
niem u wydanym został pod dniem 4 lutego 
1879 i. 1992 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
500 złr. w. a. z pa. na rzecz Jakuba Sao- 
dauera i że ten nakaz zapłaty ustanowione
mu dla niego w osobie adwokata Dra. P a
w lick ieg o  z zastępstwem adw. Dra Budzy- 
uowskiego kuratorowi doręczonym został.

W zywa się zatem Seweryna A ugusty
nowicza, by temuż kuratorowi środków o- 
broay wcoeśnis udzielił lub innego obrońcę 
sądowi oznajm ił gdyż z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące szkodliwe skutki sam so
bie przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 4 marca 1879.
(1715 2 —3) y  ter t ,

i;. 29868. C. ic. Sąd obwodowy w T ar
nowie podaje niniejszym do publicznej wia
domości. że na zaspokojenie wierzytelności 
S-liga Fenichla w kwocie 709 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym publicz
na przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod 1. 47 w Tarnowie na Strusim e położo
nej dłużnika Józefa Łukowskiego własnej, z 
domu mieszkalnego, budynków gospodar
czych, niemniej z 10 morgów 1351 kaw dr. 
sążni g runtu  w ostatnim  term inie w dniu 
22 kwietnia J 879 o godzinie 10 przed po
łudniem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa w kwocie 2173 złr. 80 ct. 
w. a. poniżej której realność ta sprzedana 
nie będzie

W adyum przy licytacji złożyć się m a
jące wynosi sumę 109 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych uchw a
łą  t. s. z dnia 9 maja 1878 do 1. 6571 u- 
stunowionyeh pozostaje nienaruszoną.

Tarnów 31 grudnia 1878.
(1720 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 9284. O. k. Sąd powiatowy w Mo
na?,terzyskach. niniejszem  wiadomo czyni, iż
celem zaspokojenia pretensji Szymona Schech- 
ner* w kwocie 220 ił .  w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w trzech term inach 
a to dnia 30 maja 1879 dnia 30 czerwca 
1879 i dnia 1 sierpnia 1879 każdym razem 
o godzinie 9 tej rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż trz-ch par-el gruntow ych dłużnika 
Antoniego Kuźmińskiego w łasnych do real
ności pod 1. k. 72 w Ko wałówce należących 
ciała tabularnego ni stanowiących.

Na pierwszym i drugim  term inie bę
dą rzeczone parcele gruntow e tylko za cenę 
szacunkową na trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa sprzedać się m ających parcel g ru n 
towych w kwocie 620 zł. wadyum wynosi 
10 prc. ceny szacunkowej.

Bliższe warunki protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania mogą być w t. s. re- 
g istraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy
M onasterzyska daia 31 grudnia 1878. 

(1723 2— 3) E i y k  t .
L 305. Do spadku ś. p. A nny M ałec

kiej dnia 23 lutego 1877 w Telesznicy o- 
szwarowej bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej konkuruje między ia - 
nemi t?kże Hryć Kowalczyk.

Ponieważ miejsca pobytu Hrycia Ko
walczyka sądowi nie jest znane wzywa się 
go by w przeciągu roku od daia dzisiejsze
go licząc tem pewniej oświadczenie do p o 
wyższego spadku wniósł ileże w razie prze
ciwnym spadek ze zgłaszającemu spadki bior
cami i kuratorem  dla niego w osobie M iko
łaja Dzikiego ustanowionym  przeprowadzo
ny zostanie.

O. k. Sąd powiatowy
Ustrzyki dolne dnia 20 lutego 1879. 

(1726 2— 3) JE «1 y  l i  4.
L. 42. O. k. Sąd powiatowy w Krakow- 

cu ogłasza, że na zaspokojenie preteusyi To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra
kowie w kw otach 344 złr. i 30 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się w dniu 24 marca 1879 ja 
ko jedynym  term inie o godzinie 10 rano pu 
bliczna przymusowa sprzedaż połowy realno
ści w Drocbomyśln pod 1. k. 5 położonej, 
Herscha Umsehweifa własnej.

Cena wywołania 100 zł. a. w.
W adyum 10 zł. a. w.
Reszta warunkó ? i akty opisania i o- 

szacowaaia są w tusadowej registraturze do 
przejrzenia.

Krakowiec 9 stycznia 1879.
(1734 1— 3) E d y k t ,

L, 10128. O. k. Sąd krajowy we Lw o
wie podaje do publicznej wiadomości, iż do 
przedsięwzięcia uchw ałą z dnia 7 grudnia 
1878 1. 60578 rozpisanej przymusowej licy
ta c ji realności pod 1.145 m. we Lwowie poło
żonej do masy śp. Stanisław y W ieniawa Zu
brzyckiej należącej, celem zaspokojenia wie
rzytelności Arnolda W i Pociła w sumie 2000 
złr. zpu. po bezs uteczsym  upływie pierw 
szych 2 term inów wyznacza się nowy 3ci 
term in na d/A ń 8 maja 1879 o godzinie 10 
przed południem  aa  którym lieytacya ta w 
sali ro praw ustnych sądu krajowego się od
będzie.

Na tym  term inie realność ta także n i
żej ceny wywołania, która wynosi 14897 zł. 
54 et. w. a. sprzedaną będzie, wadyum przez 
'icytantów złożyć się mające wynosi 1000 
złr. w. a.

Dalsze warunki licy tac ji i wyciąg h i
poteczny sprzedać się mającej realności p rze j
rzeć można w tutejszosądowej registraiurze.

O tej licytacyi zawiadamia się tych 
wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 21 
marca 1878 p rawo hipoteki na sprzedać się 
mającej realności uzyskali, lub którym by ni- 
n ń jsza  uchwała, albo wcześnie lub wcale nie 
mogła być doręczoną przez kuratora p. adw. 
Dra. Dziubińskiego i przez edykta.

Lwów dnia 1 m arca 1879.
(1586 8 - 3 )  E  d  y  M t .  L. 1233

Ck. Sąd krajowy zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Franciszka Michalskiego względ
nie t-goż do mniemanych spadkobierców, 
Lucyaaa M chalskiego, Józefa M ichalskiego, 
Melanię z M ichalskich Kaczorowską, Ludw i
kę z M ichalskich Michalską, Em ilię M ichal
ską, Franciszka Krasowskiego, Pulcheryę z 
Krasowskich Klauer, Brygidę {{rakowiecką i 
Józefę z Krasowskich Czajkowską, że pod 
dniem 13 stycznia 1879 1. 1233 wniesionym 
został przeciw nim  przez Kajetana Bar. Ho- 
rocha, Krystyn ę Bar H orw how ą, Dr. Ju lia
na Brzezińskiego, Felicyę z Brzezińskich E lt- 
mayerową, Melanię z Brzezińskich Bar. Przy- 
chocką wniesionym zos'ał pozew o orzecze
nie, że piawo żądania sumy 984 duk. z pn. 
pierwotnie w stanie biernym dóbr Siepraw, 
Kawęciny z przyl. intabulowanej a następnie 
na część kapitału iudonmizacyjnego przeka
zanej przez przedawnienie zgasło.

Gdyby miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomein, przeto w celu doręczenia im  
rzeczonego pozwu i zastępowania ich w spo
rze pozwem tym wszczętym ustanowiono na 
koszt i niebezpieczeństwo powodów tut. idw. 
Feliksa Szlachtowskiego kuratorem  nieobec
nych z którym  spór wytoczony w edług u- 
stawy postępowania sądowego w Galicy i o- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zateinniniejszym edyktem  
pozwanym, aby w przeciągu dni 90 od dnia 
w którym niniejszy edykt w Gazecie Lwow
skiej po raz trzeci ogłoszonym będzie pisem 
ną obronę wnieśli lub celem wniesienia ta
kowej potrzebne w yjaśnienia i dokum enta u- 
stanowionem u dla niert zastępcy udzielili lub 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli wrazie bowiem przeciwnym w ynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Kraków dnia 24 stycznia 1879,



(1747 1—3) O bw ieszczen ie.
L. 16197. Celem zaspokojenia wierzy

telności Maryi Weissgerber w kwocie 45 zł. 
31 ct. z »n. rozpisuje sąd egzekucyjna, sprze
daż realności pod 1. k. 3 w Lipowicz poło
żonej dłużników Piotra i Maryanny Królów 
własnej w dniu 2 kwietnia 1879 w dniu 2 
maja 1879 i w dniu 8 czerwca 1879 zawsze 
o godzinie 9 rano tutaj w drodze publiczne
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 300 złr. a. w. wyprowa
dzona.

Zakład wynosi 80 złr. w. a.
Warunki licytacyjne akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 3.1 grudnia 1878.
(7146 1— 3) 'O b w ie s z c z e n ie .

L. 16089. Celem zaspokojenia wierzy
telności Mojżesza Frischmanna w kwocie 230 
złr. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności 'pod 1. k. 16 na Przekopaniu 
w Przemyślu położonej dłużnika Piotra P-»- 
sztetnika własnej w dniach 23 kwietnia 23 
maja i 20 czerwca 1879 zawsze o godzinie 
10 rano tutaj w drodze publicznego prze
targu odbyć się mająca.

Cena wywołania 815 zł.
Zakład 50 zł.
Warunki licytacyjne akt opisania i o- i 

szacowania rzeczonej realności mogą być j 
przejrzane w tusądowej registraturze zaś wy
kaz hipoteczny w tusadowym urzędzie hipo
tecznym. “ (

0 czeta się interesowanych zaś możli- \ 
wyeh nmwi&domych wierzycieli na ręce ku- 1 
retor* adwokata Dra ŁnWkieou zawiadamia.

Przemyśl dnia 18 i u go 1879.
(174-4 1 3) E  d j  l i  t .

B- 41895. C. k. Sąd miejsko delego
wany, ®ywilny w Krakowie podaje do wia
domości za w roku 1836 zmarł we wsi Ko- 
^jelm^arn w powiecie Krakowskim Fraa- 
ci«zsk Bienias bez pozostawienia rozporzą
dzeni® ostatniej -woli gdy zaś sądowi nie 
jeS!t wiadomem czy, i jacy"dziedzica do jego 
spadłyLl przychodzą przeto wzywa wszystkich 
możliwy®11 tegoż spadkobierców aby w prze
ciąg0 r0, od dnia niżej wymienionego zgło
sili się 0 spadku swe prawa dziedziczenia 
sądowi utejszemn wykazał:, cświ. dczenie 
s^e d° sP-dku wnieśli w przeciwnym bo
giem ra™  spadek dla którego kuratorem 
ad w -ur- -worczyuski z substytucją adw. Dr. 
gtycznra ustanowionym został z tymi prze- 
pr-owâ - J  i tym przyznany będzie, którzy 
tak°wy ? yjmują i tytuł swego prawa dzie
dzicz® ■ Jkażą, część zaś spadku nie przy-
jęt3. ’ n!kf Qmgo nie oświad-

’rzy/&dnie 6 rzadowi jako b-zdziedzicz-

^  1 ®;rak£w 10 lutego J879.
1 1315 7i ° s ź o f :metale.
L- Z^ cz?wski c. k. miejsko de-

leg°ffvi(l7r.«; P°dąje ninejszem
do P.U tutejszym a'®moSei> ™ odbędzie się w 
s | ł !ie, " przymusowa sprzedaż real-

^  f l Wf kaeh Onufrego Barcza- 
ka ^ ‘„asL r .? okoJeaie preteneyi Samu
el* 200 złr. z pn. dnia
4 sz a c u u lm^ a 1879 za lub P0’
* 1*$- ooiiżd t a l ™ ZaŚ dUia 28 maia 
1«79 1 Pimei raut7 1  k:v/d-vr11 o go
dzi*10 . t J waruakami które w
ts. reg‘7 7 7  PtzpJrz,ailemi być moza to- 

pod warunkiem iż na w .naj 0i,

itt iBtett gegett Abraham Dawid Schorr, Mei- 
er Lieblan unb Moses Schatt ier megen 3 alp 
lung bca 5Jetruged bon 2143 ff. ber fuMptL 
rige (Surator ber beibeit Itfcteren Selaitgtcn 
§errn Erazm Masłowski auf ©runb ber 91 o= 
tariatśorbmmg baS GurateUarbefret ^urucfgelegt 
f)at unb fiir ifjit Os r.s Kreindler au§ Ncd= 
wórna jutu kurator beftellt toorben ift.

f. Sejprhogeridjt.
Nadworna b. 3 gebruar 1879.

(1762 1 —3) S łau b m ad jn n g .
$1. 510. Som £. t  93ejtr!ggerid)le 

Zbaraż totrb funb gemadjt, bab ant 20 SJłćin, 
22 Slpril unb 30 3ftai 1879 jebelmat iOebu 
Ul)r SJ. 9K. bie offentltdje geil&ietfjung ber 
§dlfte be§ jur ©runbwirtfpcfjajt fub. 91. 165 
in Lubjauki niższe gelegenen, fetnen ©abu* 
larfbper bitbenbert bem Domko Dwyhsjło gc* 
borigen ©arten§ be^ufS (Sinbringung ber 
jjorberung ber Blume Kani pto. 76 fl. o. 28. 
ftattfnnben toirb. ©er Slu§ruf3prei3 beirdgt 
100 jl. o. 28. ba§ 25abiunt !() ft o. SB.

2lm 1 unb jtociten ©ermlne wirb bieje 
©arterAljdlfte nur urn ober itber bem @cfjat= 
jung§ioert^e ant 3ten ©eruiine and) unter bem 
Śdjalungśrocrtbe tjintangegeben werben.

©ie itbrigen SijitationSbcbtugnifje fbn= 
iten in ber l)iergerid)iltdjen Siegiftratur etn- 
gejefien tnerben.

Zbaraż b, 19 gebritar 1879.
(1754 1 -  3) $  a i  I  t.

7764. SJłit 33ejitg auf bie in ber 
„Gazeta lwowska1* Sir. 192, 193 unb 195 31. 
4830 itt bem muttblicb?n 5Reĉ t§ftreite ber f. 
f. prib. allg. Slobencrebitanftalt ttt SBiett ge* 
gen Abraham Dawid Schorr, Moses Sehatt- 
ner unb Moier Lieblan tuegcu UngiltigfeitS* 
erllaruttg beS 2krtrage3 unb 3 ablnng be§ 
Sctrageg 11557 fl. 53 fr. ber bisljerigc 
kurator be§ le|teren §err Erssm Masłow
ski auf ©runb ber 9łotariat§orbnung ba§^u= 
ratedarbefret jurudgelegt fjat unb fiir ifpt 
Oiias Kreindler att§ Nadworna junt kurator 
befteUt tuorben ift.

£. I  S3ejirl§gerid)t 
Nadworna b. 3 gebrttar 1879.

(1764 1 - 3 )  L. 3032.

można przejrzeć w

- .  i pou ..-.uuo.ieiu iz na wypadek, gdyby 
óz'e gjele wierzytelności przed przew idzi*' 
wieriy powiedzeniem przyjąć nie chcieli ku- 
B .e & ,  „how iaw otl-sr ■ -

cena
Ł  j  ! ■ * * . «<7;  L / l l L i l C '

1 obowiązany będzie takowe, o ile 
P 7  wystarcza pokryć.
*UP ^adyum 22 zł. 70 et.

gjoezów dnia 14 lutego 1879.

d7iV  447. Son ©ftten be8 t  1- 
MjtcS itt Mouasterzyska Wtrb l)tcmit bc=

gegeben, ba  ̂ jUr § erembringung ber 
rtnrbeiun9 ber® *vV°k Fichman im 93etrage 

rtu 500 ft- f- ©. bie ejecutibe offentltc§e 
K f t e i S ^ S  bfD ber dład)(ajjmafje be§ Lej- 

„r Bastalder jngeljortgen gelegenen iftealitat 
Mouasterzyska fub. 6 . śft. 208, in einettt 

ff.tUline w- )■ am 30 Suni 1879 urn 9 Uf)t 
m0rinttta9§ tm l)tcfigcn ©erid)te unter ben 
mit betn t). g. SSefdjeibe bom 15 ©eptember 
i«79 3 1- 6171 9«e^migten 93ebingungeti ab- 
iftotten mxh} n toitb.
9 SBci biefem ©ermine tbirb bie fęetlgu5ie= 
łfttbc fftcaUtdt au^ unter bem ©Ąd^ungS* 
Jpert ê, um tocldjen immer ^rei§ beraufeert
roetben.

5lt§ ?la?tufśptci§ gilt ber ©ĄafeitngS* 
wert  ̂ 949 fl. 60 fr. SSabtum Sctragt 10 pre

©ie nafjeren S3t’bingungen, ber ©abular* 
ertratt unb ber ©djąungSact fbnneen m  
ber ptergcridjtlidjen 3Hegiftratur cingefepen

Wetben Som f. f. S5ejirfggerid)te
Monastzrzyskc. am 6 $ ebiuar 1879. 

(1755 l —3) •  > ł ! t  . ber
L 3 1 . 4765 SKit SSejug auf fcte «  ^  
„Gazeta lwowska- gir. 209 310^  b e r  bem 
4765 effcftmrte »«lautbaum g m in
SBobnorte nad) unbefannte Me munblid)en
Me ftenntttiB gefefct l^ 0bencrebitanftalt
Sledjtsftreite ber f- I- PriC* ^

W obwieszczeniu z dnia 10 stycznia 
1879 1. 13062 zamieszczonersi w num erach 
53, 54 i 55 Gazety Lwowskiej a dotyczącern 
sprzedaży realności pod lk. 88 w Pcdzam e- 
czku Tomasza Słońskiego własnej, wydruko
wano zamiast Joela Liebreicha myjnie Jodu 
Lebreicke a zam iast w Pudzumeczku w Pod- 
zamczyku, co się niciejszem  prostuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczącą dnia 8 m arca 1879.

(1765 1— 3) m  t l f  k  f .
L. 8718. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie rozpisuje w drodze 
egzekueyi prawomocnego nakazu zapłaty z 
dnia 13 kw ietnia J878 1. 18034 celem ścią
gnięcia preteesy i galicyjskiego akcyjnego ban
ku hipotecznego w kw otach:

a) 368 zir. w. a. z 6 proc. odsetkami 
od dnia 30 czerwca 1877 i 1 proc. 
p row izją  w kwocie 3 złr. 68 et. wa.;

b) 368 złr. z 6 proc. odsetkami od dnia
30 grudnia 1877 i 1 proc. prow izją 
w kwocie 3 złr. 68 ct. w. a . ;

c) 7716 złr. 31 et. w. a. z 7 proc. od
setkami od dnia 30 czerwca 1878;

d) kosztów sądowych w ilości 25 zł. 78
et. w. a. i kosztów7 egzekucyjnych w 
kwotach 22 złr. 77 et., i 4 złr. 36 
ct. w. a., przym usową publiczną sprze
daż realności pod 1. (J663/4 we Lwo
wie położonej, Jana  Topdniekiego i 
m asy spadkowej M aryauny Topolnie- 
kiej wedle Dom. 234 pag. 81 & 8-3 
u- 1 & 3 haer. własnej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży usta
nawia się jeden term in na d. 13 maja 1879 
o godzinie 10tej przed pcłr.d iem, a a  k tó 
rym powyższa realność także i niżej ceny 
wywołania za jakąbądź cenę sprzedaną zo
stanie.

Cena wywołania 17.900 złr. w. a.
W adyum  895 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i w y

ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

O tern zawiadamia się znanych w ierzy
cieli do rąk własnych, tych zaś wierzycieli, 
którzy by po dniu 10 września 187B jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego na real
ności pod 1. 6663/4 we Lwowie prawo za
stawu uzyskali lub którym by uchw ała niniej
sza lub też późniejsza jakaś uchwała dorę
czoną być me mogła, do rąk kuratora adw. 
Dra. Gajewskiego z substy tucja  adw. Des. 
Romanowskiego.

Lwów duia 1 marca 1879.

(1761 1 —3)
T 5763 0. k. Sąd powiatowy w Woj- 

■ jż trzeci i ostatni term in

Resztę warunków 
t. s. registraturze.

W ojnicz dnia 16 lutego 1879.
(1760 1— 3) © lU w Iesae«C M .Se.

Ł. 14944. Ok. Sąd powiatowy w S try 
ju  podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia p re tensji GetzU Seemaua 680 złr. 
n. w. z pn. odbędzie się w fyuiźe sądzie d. 
8 maja 1879 o 10 godzinie rano licy tacja  
połowy gospodarstwa włościańskiego pod 1.

6 rep. 41 lk. 24 rep. 16, lk. 23 .rep. 54 
tudzież połowy gospodarstwa pod lk. 21 rep. 
36 w Dołhem należącego do masy pa ś. p. 
Teofilu Mrozowskim.

Cena wywołania 1700 złr. w. a.
W adyum  10 proc. takowej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

aktach sądowych.
Stryj dnia 1 grudnia 1878.

(1759 1—3)
L. 15193. Ck. Sąd powiatowy w S try

ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę. D yrekcji ck. uprz. zakładu kred. wło
ściańskiego w celu zaspokojenia p re ten sji 
175 złr. 3 ct. w. a. odbędzie sio w dniach 
20 marca, 17 kwietnia i 15 maja 1879 ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem  
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real
ności włościańskiej w FaJisza położonej pod 
!k. 10 sub. rep. 84 a do W asyla Moryc za 
należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo
ta 700 złr. w. a., jako wartość z sądowego 
os za co wan la wy u i kłą.

Każdy, chcący wziąść udział w licyta
c j i  winien złożyć 10 proc. od eeny w yw o
łan ia  tj. kwotę 70 złr. a. w., jako wadyum 
do rąk kom isji licytacyjnej, co do reszty 
warunków można się poinformować w tu 
tejszo sądowej registraturze, lub w term inie 
licytacyjuym  przy kom isji.

Stryj dnia 8 grudnia 1878.
(1752 1— 3) €P$/!*>s?M5i5Jr©»

L. 5860. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszym, żo celem zas
pokojenia wywalczonej przez Jośla Rozrn- 
zweiga pr-.teusyi 56 zł. z pn, odbędzie się 
13 marca, L8 kwietnia i 16 m aja 1879 zaw
sze o god.liiie 10 przed południem , w K urze 
sądov» fin , publiczna sprzedaż przym usowa 
realności dłużnika Tym ka Sztogryca w Zwi- 
ni&czu pod 1. 16 położonej, składającej się 
z chaty, komory, p lac . budowlanego i pół 
morga 'g ro d u  na 280 zł. w. a. ocenionej.

W ady urn wynosi 28 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu 

sądowej registraturze.
Budzanów dnia 19 grudnia 1878.

(1739 3)

Biczu zaw iadam ia, ._ 
licy tacy jny  celem przeprow adzenia publicz-iei 
p rzym usow ej sprzedaży realności p;,d ] 4 
w Ł y s ó j  górze położonej, J an a  i  A n n y  fij>; <uyovj f,.----- ,
tuików własnej; na 15 kwietnia 1879' 0 
dżinie 10 rauo odroczonym został.

Cenę wywołania stanowi suma 450 zł
wal. austr.

Zakład 45 zł. w. a

JSJ dl J  te tm
L. 3367. Ces. król. sąd krajowy w 

Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia należytośc-i galicyjskiemu zakła
dowi kredytowem u ziemskiemu w Krokowo 
przypadających, pochodzących ze stosunku 
pożyczkowego sumy 3500Y ł. w 6*/. listach 
zastawnych przez Ignacego Pytla  na hipote
kę posiadłości „Część11 z części Kobylca zwa
nej „Borówka*1 zaciągniętej, a mianowicie 
reszty piątej ra ty  am ortyzacyjnej w kwocie 
119 zł. pięciu następnych ra t po 192 zł. 
50 ct. i pozostającego do spłacenia resztają
cego kapitału 2540 zł. 42 ct. przedsięwzię
tą  zostanie przymusowa sprzedaż przez pu
bliczną licy tację  posiadłości „Część" z części 
Kobylca zwanej „Borówka “ Mateusza 
Kolosa i Jacentego Skirainy własnej, w po
wiecie Bocheńskim, okręgu sądowym w iślic
kim położonej, na wyznaczonych w  tym ce
lu trzech term inseh licytacyjnych dnsa Igo 
kwietnia, 1 maja i 3 czerwca 1879 o godzi
nie 10 rano w gmachu tutejszego sądu kra
jowe o w biurze pod N r. 25 odbyć się ma'
j r Y  '  ■ ,,

Cenę w yw ołania stanowi suma 53 L- zL 
jako wartość dóbr będących przedmiotem 
sprzedaży przyjęta przez galicyjski zakład 
kredytowy ziemski przy udzieleniu pożyczki. 
W  pierwszym i drugim  term inie sprzedaż 
nie nastąpi poniżej tej ceny wywoławczej a 
w trzecim  nie uoniźej sumy 3500 zł.

Wadyum licytacyjne przez każdego li
cytanta przed rozpoczęciem licy tacji do rąk 
komisy; licytacyjnej złożyć się mające wy
nosi ‘350 zł. w gotówce, w książeczkach 
wkładkowych zakładu kredytowego ziemskie
go lub kasy oszczędności lub w papierach 
w artościow ych kwalifikujących się do lokacji 
m ajątków sierocych.

Reszta warunków licytacyjnych przej
rzaną być może w registraturze sądowej.

Kraków 14 lutego 1879.
(1753 1 --3 )  3K j!  J  fs. £ , L. 8815.

Na term inach 19 marca, 21 kwietnia i 
26 maja 1879 o 10 godz. rano, odbędzie 
się w tutejszym  sądzie pizym usowa licytacja, 
realcości, Jacka i Justyny  W asio pod N. 83 
W Siedliskach _ położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na rzecz uprz. zakładu kre
dytowego włościańskiego pto. 14.0 zł. 64 ct. 
z przynależyto.ściami..

Cena w yw cłccia 250 zł. niżej której 
dopiero na trzecim  term inie ta realność 
sprzedaną być może.

W adyum  wynosi 25 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne i akt

opisania realności można w tutejszosądowe 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów 21 gruduia 1878.

(1750 1— 3) © fo w a e s z c z e s U e .
L. 8462. C. k. sąd powiatowy w Bia

łej czyni utniejszem wiadomo, iż celem, do
browolno] sprzedaży renlnoś-i 1. k. 63 w 
Lip i tu  położonej, w iernością na umyśle 
słabej Joanny Procnerowej będącej, a skła- 
d«ianei sie z oarcel Nr. 2-38, 3641, 3642, 
3643 3644, 3646/1, 3646/2, 4646/3, 4647, 
464*’ 3649/1, 3649/2, 3650, 3652, 8653, 
3655’, 3656, 3667 i 5042 w objętości 8 m. 
819 kwadr, sążni gruntu publiczna licy tac ja  
dnia 21 marca 1879 o godzinie 10 z rana 
w k ncelaryi notaryalaej w Białej przedsię
wzięta będzie.

‘ Za cenę wywołania ustanowiono kwotę 
2125 zł. w. a, poniżej której ta realność 
sprzedaną nie. będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszym sądzie i kaacelaryi 
notarialnej w Białej.

Biała d. 3 grudnia 1878.
(1751 1— 8) © g lo s z e s a i* .

L. 9167. Ogłasza się nmiejszem, ze 
przymusowa sprzedaż nietabularncj realności 
pod 1. 21 w Korolówce położonej, Jakóba 
Hauk. własnej, celem, zaspokojenia należytoś- 
c-i M arkusa Hochm ana w kwocie 600 zł. w. 
a. z pn. w dniach 27 marca, 24 kwietnia 1 
26 maja 1879 każdym razem  o godzinie 10 
rano w tutejszym  sądzie w biurze N i. 4 od
będzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun
kowa 1145 zł. w. a. W adyum  115 zł. w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, można w sądzie przejrzeć.

Ć. k. sąd powiatowy.
Brody d. 14 listopada 1878.

(1745 1— 3) © a w i« a a ic s e iB i« .
L. 15634. Celem zaspokojenia wierzy

telności P inkasa W alkera w kwocie 90 zł. 
z im. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod lk. 111 w Jaksm anicach poło
żonej, dłużnika Jartym a L ifkuta własnej, w 
dniu 31 marca 1879 w dniu 30 kwietnia 
1879 i w dniu 30 maja 1879 zawsze o go
dzinie 9 rano.

Cenę w y w o ła m  stanowi kwota 230 
zł. zakład wynosi 23 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i osza
cow ania rzeczonej realności m ogą być przej
rzane w tusądowej registraturze,

Przem yśl dnia 30 gruduia 1878.
(1757) © g S o s a e a l e .

L. 756. 0. k. Sąd powiatowy zawiada
mia. iż złożone u niego zostały do  ̂ powsze
chnego przejrzenia arkusze posiadania i inne 
ak ta 's łużyć  mające do założenia księgi g run 
tów ej dla” gm in katastralnych i Niężacice, 0 -  
sirów i Krzeczowiee z przysiółkiem  Bobrka.

Z rzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym, lub prze d komisarzem h i
potecznym dla gm in Nieżacice i Ostrów na 
dniu  18 m arca  1879, a dla gm iny Krzoczo- 
wice z przysiółkiem Bobrka na dniu 19 
m arca 1879, w którym  dalsze dochodzenia 
prowadzić będzie,

Przew orsk 10 m arca 1879.
(1664 3— 3) © g lo s a ic m lc  k o n k u r s u .

W skutek rozporządzenia wys. c. k. m i
nisterstw a karbu z duia 4 b. m. do 1. 6414 
ogłasza się niniejszem  konkurs na obsadze
nie kilku posad czasowych referentów po
m ocniczych dla przeprowadzenia w mysi u- 
stawy z duia 24 maja 1869 r. czynności za- 
szacowania gruntów.

Czasowy referent pomocniczy dla spraw  
ekonom cz ;ych lub lasowych pobierać będzie 
za czas trw ania dotyczącej czynności płacę 
dzienną w kwocie 2 względnie 3 lub 4 zł. 
w. a. wraz z wyzaaczonem wynagrodzeniem  
kosztów podróży.

Wr razie gdy wyniki czynności referen
ta okażą się celujące dozwolone będzie pod
wyższenie dotyczącej należytości.

Podania w których oznaczoną być ma 
także żądana kwota oznaczonej dziennej pła
cy zaopatrzone być m ają dowodami wieku, 
znajomości języków krajowych nienagannego 
zachowania się, nauk odbytych praktycznych 
wiadomości, nakoniee dowodami dotychcza
sowej służby w zawodzie rolniczym  a wzglę
dnie lasowym o ile kandydat stara się o n a 
danie mu posady referenta ekonomicznego 
lub kasowego. °

Podania dotycząc;) należy w nieść do 
Prezydyum  k om isji krajowej podatku g ru n 
towego najdalej do 29 marca b. r.

Z Prezydyum  c. k. kem isyi krajowej 
podatku gruntowego

Lwów dnia 8 marca 1879.
(1748) few  S.ma«s*nB. %«.

L. 2998. C. k. miejsko delg. sąd po
wiatowy w Stanisław ow ie ogłasza, że arku
sze posiadania i inne akta założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej W ysoczan- 
ka  do powszechnego przeglądu w tymże są
dzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie w nie
sienia zarzutów wyznacza się term in na  dzień 
29 marca 1879.

Stanisławów 3 m arca 1879,



Doniesienia prywatne.

najpiękniejszy, głowami po 48 ct. kilo 
średni, ładny „ po 46 ct. kilo

K a w a  i  H e r b a to
po starych cenach

n a jta n ie j  w  h a n d lu

S(. Markiewieza
we Lwowie, w Rynku liczba 42.

(1384 5 - ?

lo o o a a a & jm o w tG & i
W m»jł«.kii Jego lEkseeleucyi hr. 

A lfred a iPoióehiego, u rz ą d z ił p .  August 
Scluuuaun p o d łu g  w łasn ego system u  
suszuię cylin d ro w ą brow arn ą w ła sn e 
go w yn ala zk u  i obm u row anie k o tłó w  
parowych, w gorzeln iach, poszczególnie zaś:

W r. 1877 w Sołowie, a w r. 1878 w Hlibo- 
wicaeh obmurow ano w gorzelniaćli k o tły  p a 
rowe p od łu g system u przez p. Schu
m an n a w sliazanego. Sposób  ̂ obmurowania 
okazał sie po dokonanych doświadczeniach bardzo  
k o rzystn ym  i d o sk o n ałym , przy nader al
bowiem szyb kiem  ogrzew aniu k o t ła  — 
oszczędza połow ę o p a łu .

W browarze zaś w Starem Siole, mimo rozlicz
nych trudności, zdecydowano się na siisznię przez 
p. Augusta Schum ann a p rojektow an ą  
w łasnego jego  w yn alazku , eyliu d row ą  
zw an a, a rezultat n ad w szelkie sp od zie
wanie' o k a z a ł się pom yślny, albowiem na 
takowej suszni trzy ra zy  d zien n ie suszenie  
słodu odbywa się z n ie p raktyko w an e m  
zaoszczędzen iem  op ału .

Poczuwam się zatem na żądanie pana Augusta 
Schumanna do miłego obowiązku podać ten bardzo 
korzystny system do powszechnej wiadomości intere
sowanych i polecić najmocniej jego wyroby i pomysły 
właścicielom gorzelń i browarów.

Wo Lwowie duia 2 marca <8/9. (1596 2 3)
la d .  Henzel w. r.

pełnomocnik Jego Ekscel. hr. Alfreda Potockiego.

Hamburgsko-Amerykaiiskie Akcyjne
towarzystwo paketnych jazd.

Wysokie c. k. Ministerstwo spraw | 
wewnętrznych zezwoliło reskryptem z 
inia  30 marca 1878, licz. 865, na j 
przeniesienie siedziby Jensralnej Re- j 
prezentacyi — wysokiem ministeryal- i 
nem rozporządzeniem z dnia 12 maja j 
18?r>, 1, 1968, doprowadzenia intere
sów w Monarchii austryackiej przy-1 
puszczonego Hamburgsko - Amerykan-; 
skiego Akcyjnego Towarzystwa p a - ; 
ketnych jazd z Wiednia do Pragi i zo
stał pan Józef z A m iin g e n ' 
Geiiler pod firmą Józef Geitler 
W  P r a d z e  Jenerahiyrn reprezen
tantem tegoż Towarzystwa dla Austryi 
mianowanym. ęi736)

•••».&>,'tŁ-

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych

| w okręgach sądowych i politycz
nych <SS-4tilt*yl»

i eh
«  u t n l t t n  1 «**-•*»»»* 5» I W 8 ,

c s - o y ó  m o ż n a  p o  c e n i e  15 c t .  w ,  a .

a  7. TirzosTlkij p o c z to w a  IB c t  w . a.
w K kspteM iytj'!

Gazety I/woleskiej.

d

J

0 #

v
V  * / < V1 V N/  &4?
& ej?* / /

Dla wzmocnienia dzieci słabych i de
likatnych piersi, żołądka, cierpiących 
na niedokrwistość, najlepszym pokar
mem jest R A C i H O U T  A 1 U B -
S M I E ,  produkt pożywny i wzmacnia
jący, przygotowany przez P. Deląngre- 
nier w Paryżu.

SKŁAD we Lwowie: w aptece p. Krzy
żanowskiego, obok Brygidek ; w Czerniow- 
cacli w aptece p. GoJichowskiego.

 _______________ (7387 7—10)_____________^

Waf ta ń sz e  jf

N a s i o n a
jarzynowe, kwiatowe, jako też 
nasienie
bQ F% ków  i oryginalnej 
f r a n c u s k ie j  Lsii-
c e n zupełnie czystej, 

można dostać
w zakładzis prodakcyi nasion

W . I f ó l l e r a
w  B o r sz c z o w ie

n a  P od olu .
Na żądanie wysyła si franco: 
Cenniki, oraz próbki Lucerny i 
nasienia buraków.

(947 9 -  10)

C. k. u przy w. galicyjska kolej Karola Ludwika.
(I7 1 2 ~ U 3 )

Ogromne powodzenie togo środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze
ciąga on chorobę na części ciała mniej t.v:h- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a -  
tarom , n ieżytow i o sk rzeli, ch oro
bom  gardlan ym , grypie, gośćco
w i, bolom  w k rzy ża c h  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 e. w P aryżu .

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. — we 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego obok Bry
gidek, — w Czerniowcach w apt. p. Goiicho- 
wskiego, — w Drohobyczu w apt. p. Dobrze
nieckiego.

(6482 13-18)

23cie zw y cza jn e

Zgromadzenie w
ces. król. uprzywilejowanej

iszow

Pomieszkanie.
Przy ulicy Sobieskiego 1. 3, jest 

od Igo Kwietnia do najęcia eleganc
kie pomieszkanie na 2 piętrze zupeł
nie dla siebie oddzielne, składające 
się z Salonu 2 pokoi przedpokoju, kuch
ni z przenależnościami. l*okoje ta
petowane, piece i kuchnia 
kaflowe. (1604 3 4)

ZEMATYZ
Królestwa Gralieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
[księstw. Krakowskiem

I ł  IŁ  1 * 0  i »

1 8 * 7 9
nabyć można po cenie 2 zł. flO et.

w Ekspedyeyi
„  Gazety Lwowskiej .“

Zamiejscowi zechcą przesiać 2  z l .
7 0  ct. z których przypada 10 ct.
na opakowanie i list frachtowy.
P T  Nzemalysar p rzesyłam y ty lk o  za  

u iszczeniem  n ależytoń ci z gńry. 
Z a  p o b ran iem  uależyioń ci nie  
p rzesyłam y Szem atyzm n.

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie sio & © l$ o ie  d n i a  1 7  m a j a  1 8 7 9  r. o godzinie 10 przed południem

w e  W I E D I I U ,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Gschenbachgasse Nr. 9.

1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Prelim inarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878.
5. W ybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879.
(1 Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akeyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący solre wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć w zm iankow aną 
liczbę akcyj w myśl §§ 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 18 kwietni* r. b. włącznie, a otrzymają natom iast oprócz potw ierdzenia na 
złożone akcje, kartę w stępu do zgromadzenia walnego.

Z ło ż e n ie  a l t c y j  u s k u te c z n ić  m o ż n a : 
w W I E H R T I I J :  w kasie Towarzystwa,

, ,  w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
, ,  u p. M. S. lłotszylda;

vre L W O W I E :  w Filii c. k. uprz austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu ,
„  w c. k. uptz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym  ;

w K R A K O W I E  :  w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w F B A U K F C B d l E  ;  p /M. : u pp. M. A. Bolszylda i Synów ; 
w B E J R Ł I l t l E  : w Banku dla handlu i przemysłu ; 
w W R O C Ł A W I U : w szląskiej spółce bankowej; m ianow icie: 

co do miejsc składowych w W iedniu za pomocą konsygnacji w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygna^yj w trójnasób 
wygotowanych, zawierających afccye w porządku arytm etycznym , do czego fo:m ularze wydane będą bezpłatnie w w ym ienionych 
kasach i agenł urach.

Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyoaaryusza, raczy odnośne, 
na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej w ylosow ać i w łasnoręcznie podpisać.

Pp. Akeyonarynsze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnom ocnictwa przeniesionych, w inni cedowane im
karty legitym acyjne (pełnom ocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia oddać Jem raloęj Dyrekeyi.

Każd« 40 akcyj d«ją prawo do jednego głosu, żaden jednak Akeyonaryuaz nie może zastępować więcej jak 25 głosó1"
własnem i mocodawców im ieniu.

" W i e d e ń ,  dnia 8 m arca 1879.

Hada Zawiadowcza.
e\-<\

Z drukarni W2, LesMakiegh, ul. Oaaraeekiege, dem Wernera k 13.


